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chodzi codziennie w  dwóch wydaniach:
d la  Lwowa o godz. 3. popo łudn iu , 
d la  p row incji o godz. 8. w ieczorem .

W dnie św iąteczne zaś d la  Lw ow a o godzinie 
12 >w p o łu d n ie , d la  p row incji o 5 w ieczorem . 

W niedziele nie wychodzi. 
URZEDPŁATA WYNOSI 

z przesyłką pocztową 
m iesięcznic z lr .  2.— k w arta ln ie  z ł r .  6 .—

(połowa złr. 1.11) (połowa złr. 3.30)
Za g ran icą  k w a rta ln ie  z łr .  7-50.

W miejscu z dostawą do domu 
m iesięcznie 1 z ł  50 c t. k w a rta ln ie  4 et. 50 ct.
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We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ni 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzi«nn:ków“ ul. K a­

rola Ludwika 1- 0.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saint.s- 
Peres 81. — We W IEDNIU: Ha. a-senswin &■ "V o tri er 
(Otto Maas), Wallischgłisse 10; Rudolf Moost, Seilff- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei i . — W HA>v£- 
BURGU: A. Stoiner. — W PRANKEURCIE u. M. 
Haasenstein & Yojder i (1. L. Daube & Comp. — 

W A RSZA 1e : Keichman & Prendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczaine za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce o ct.' ■ Sokltua: 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

'Hura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
„GAZETA NARODOWA" wychodzi c o ­

d z i e n n i e  w d w ó c h  w y d a n i a c h ,  a to o 
godz. 3. popołudniu dla Lwowa, o godz. zaś 8. 
wieczorem, tj.  bezpośrednio przed odejściem po­
ciągów, dla prowincji; — w dni© zaś św iąte­
czne o godz. 12. w południe dla Lwowa, a o godz. 
5 popoł. dla prowincji.

Prócz zwykłych telegramów dziennikarskich 
Gae. N ar. ma s p e c j a l n e  t e l e g r a m y  w ła ­
sne, iako też k o r e s p o n d e n c j e  z wszystkich 
głównych stolic i znaczniejszych ognisk życia na­
rodowego za Kordonem.

Dwa obecnie wychodzą fejletony w Gae. 
Nar. Jeden oryginalny polski p. t. „Grabarze", 
oparty na tle stosunków sądowniczych we wscho­
dniej Galicji, — drugi, przekład z angielskiego 
P- t. „Kobieta w bieli". N o w i  p r e n u m e -  
r a t o r o w i e  o t r z y m a ć  m o g ą  bezpłatnie  
początek powieści „Grabarze". Po skończeniu się 
fejletonu „Kobieta w bieli", co nastąpi już w b ar­
dzo krótkim czasie, rozpoczniemy druk nowej na­
der zajmującej powieści.

Prenumerata Gae. N ar. na grudzień wynosi 
na prowincji miesięcznie z przesyłka pocztową 
2 zł.

Lwów 5. grudnia.
P r z e d ł o ż e n i e ,  t y c z ą c e  s i ę  p r z e ­

m a r s z u  i z a k w a t e r o w a n i a  b o ś n i a c k o -  
h e r c e g o w i ń s k i c h  w o j s k  n a  t e r y t o r j u m  
w ę g i e r s k i e m ,  wniósł na posiedzeniu parla­
mentu węgierskiego z d. 3 b.m. minister honwe- 
dów. Dotychezas nie wolno było znajdować się woj­
skom krajów okupowanycn w krajach węgierskich, 
a nawet, kiedy w lecie b. r. dwa bataliony bośnia­
ckie udawały się na manewry pod Wiedniem, m u­
siały odbywać drogę z ominięciem Węgier. Obe- 
cnia zaś minister w n o s i :

1 1) Wojska, uzupełniane z luduości Bośnii i 
H s.tegow iny  mogą, w celu swego wykształcenia 
wojskowego, za zgodą węgierskiego ministerjum, 
być wprowadzone na terytorjum korony węgier­
skiej i tam w oznaczonym celu prowizorycznie, 
lub na dłuższy czas zakwaterowane. Tikże do po­
mnożenia liczby ' wprowadzonych wojsk, potrze- 
bnem jest  przyzwolenie węgierskiego ministerstwa. 
Stacje garnizonowe tych wojsk będą za porozu­
mieniem ministra bonwedów i wspólnego ministra 
wojny przez Najj. Pana oznaczane.

2) Zarządzenia 3tL_ar-tyh«łu ustawy z r- 1870 
o k s te ro w an iu  wipólnej armii i honwedów, będą 
także w duchu § 1 zastosowane do wojsk tu  
wprowidzanych. — Wynagrodzenie za koszta w 
duchu 36 art. ust. z r. 1879 obciążające węgier­
ski budżet honwedów, lub wspólny budżet wojsko­
wy, dla oznaczonych tu wojsk w duchu 6. art. ust. 
z r. 1880 będą pokrywane z budżetu dla Bośuii i 
Hercegowiny.

3) Przeprowadzenie tej ustawy, powierza się 
wspólnemu ministerstwu.

Odroczenie obrad. I z b y  f r a n c u s k i e j  
nad 7 0 0 -m ilio n o w ą  pożyczką było pierwszem, po­
myślnym skutkiem uwieńczonem wystąpieniem 
radykałów przeciw obecnemu rządowi. Pod wo­
dzą Clemenceau dążą oni do rozbicia gabinetu 
i kto wie, czy się im to nie powiedzie przez od­
rzucenie pożyczki, g{\y i  opozycja radykalno-mo- 
narehistyczno-buliinżystowaka stanowczo je s t  prze­
ciwną projektowi ministra finansów Rouviera, 
który proponujj zaciągnięcie pożyczki, ą reszta 
gabinetu solidaryzuje s ię  z Rouv;erem. Ż e wię­
kszość przeciw owemu przedłożeniu jes t  bardzo 
prawdopodobną, przemawia za tern okoliczność, 
iż ałożenie nowego podatku na cukier, nieprzy- 
;hyl ie dla ministerstwa usposobiło uprawiaczy 
buraków.

W każdym razie położenie jest  krytyczne, 
a uspakajające wiadomości w formie oficjalnych 
telegramów rozsyłane z Paryża, mogą raczej być 
potwierdzeniem wieści o przesileniu miuisterjal-  
hem, krążących w stolicy Francji.  Opowiaiają

także, że p. Freycinet s tara się honorowo wyco­
fać z gabinetu, jako przyczynę podając zły stan 
zdrowia i prawdopodobny swój wybór do akademii. 
Skoro tę godność otrzyma, ma porzucić życie po­
lityczne i ograniczyć się tylko na działauiu jako 
członek akademii i senatu. Przytem podawany 
bywa skład przyszłego gabinetu. Constans objął­
by tekę ministerstwa spraw zagranicznych i krze­
sło prezydenta, Ribot .ostałby ministrem spra­
wiedliwości, a Perier  spraw wewnętrznych, zaś 
Fallieres zostałby prawdopodobnie przewodniczą­
cym Izby w miejsce F loąueta, który się naraził 
nmiarkowanym.

We W ł o s z e c h  oprócz wyborów ściślej­
szych, które już dokonaue zostały, przyjdzie jeszcze 
do wyborów uzupełuiających, które się w dość 
znaczuej liczbie odbywać będą, a to z powodu, że 
wielu’ deputowanych wybranych zostało po kilka 
razy, nastąpią więc najpierw wybory uzupełniają­
ce w tych miejscach, w których się pomienieni 
deputowani zrzekli swych mandatów. Nierównie 
jednak znaczniejsza część wyborów uzupełniających 
spowodowaną została właściwością konstytucji wło­
skiej, która postanawia, że z grona sędziów nie 
może wejść więcej do Izby niż 10, urzędników 
najwyżej 20, a profesorów tylko 10. Otóż tym i - 
zem wybrano sędziów 14, urzędników 29, profe­
sorów 19, z czego wynika potrzeba dokonania 22 
wyborów uzupełniających, które obudzą zaciętość 
nowej walki wyborczej, chociaż nie zdołają spro­
wadzić żadnej znaczącej zmiany w składzie obe­
cnej większości rządowej. Ciekawe jest postępo­
wanie, za pomocą którego wykluczeni zostaną 
z Izby sędziowie, nrzędnicy i profesorowie, ponad 
liczbę wybrani. Nazwiska wszystkich wybranyeh 
każdej kategorji wrzuca się do urny, z której 
wyznaczeni skrutatorzy wyciągają przeoisaną liczbę. 
Deputowani, których kartki pozostaną w urnie, 
muszą ustąpić.

S e r b s k a  m o w a  t r o n o w a  wywołała 
w prasie austro-węgierskiej liczne komentarze, 
niemal bez wyjątku nieprzychylne. Z szczególną 
niechęcią widziano w niej zbyt dobitne objawy 
przyjaźui dla Rosji, ton zaś użyty prz; określeniu 
stosunków z Austro-W .grami wydawał się lekce­
ważącym. Na te wszystkie zarzuty odpow dda obe­
cnie organ rządu serbBkiesro OdjeTc, twierdząc, że 
zapatrywania prasy nie godzą się z poglądami de­
cydujących sfer w Peszcie i Wiedniu. Symjpatje 
dla Rosji w Serbii nie od dziś się datują, a za­
razem niemogą tworzyć przeszkody w u trzym y­
waniu dobrych stosunków z innemi państwami,’ 
zwłaszcza zaś z Au3tro-Węgrami. Nawet hr  Kal- 
uoky — ak twierdzi Odjek — miał wyraźnie po­
wiedzieć, że go przyjazn .osyjske-serbska wwale 
nie nie pokoi, i że nie narusza ona w niczem do 
Drych stosunków Serbii z Austro-Węgrami.

mniej pełną znaczenia jest harmonia, która wśród 
nas się uwidocznia także z innego punktu Zapa­
trywania. Nasz młody król otrzymuje dziś także 
polityczne wychowanie. Objawy, rozwijające się 
przed jego oczami, wpływają na jego młodą au- 
szę i są dlań rozstrzygającymi. Pod egidą naszej 
pięknej zgody tern łatwiej będzie utrwalić vządy 
prawności. Jeśli  nam te okoliczności dotrwają aż 
do końca, znajdzie wraz młody król przed sobą 
wyrównanie drogi i tor czystego konstytucjona­
lizmu, po którym i sam będzii postępować, gdy 
na pożytek Serbii ster p a ń s t ra  ujmie w swe dło­
nie. Skupieni koło jego tronu, chcemy więc i na­
dal iść drogą pięknej harmoE*(^ przejęci zawsze 
życzeniami: „Niech żyje kcóT Aleksander I . ! 
Niech żyje narodowa skupczyna!“

. Risticz, pierwszy rejent serbski, p r z y j ­
m u j ą c  a d r e s  s k ’ p c z y n y ,  o d p o w i a d a ­
j ą c y  n a  m o w ę  t r o n o w ą ,  d o  d e p u f a c j i  
p r z y n o s z ą c e j  g o  w y p o w i e d z i a ł  n a ­
s t ę p u j ą c ą  p r z e m o w ę :

„Moi panowie ! Pozwólcie nam, że przede- 
wszystkiem damy wyraz wdzięczności za ten od­
dźwięk, który mowa tronowa w skupczynie znala­
zła. Po wysłuchaniu adresu uarodowej upczyny 
z zadowoleniem konstatujemy zgodność, panującą 
między zapatrywaniami mowy tronowej i adresu 
skupczyny. Ta piękna harmonia między czynni­
kami państwowemi jes t  zawsze potrzebna i poży­
teczna ; dla tego okresu, w którym my pracować 
inr my, ma ona jeszcze większe znaczenie niż zazwy­
czaj. Nain przypadło zadauie przeprowadzać poli­
tyczne i ekonomiczne przekształcenie kraju. Za­
danie nasze jes t  ważnem, gdyż na nas spoczywa 
wielki ciężar odpowiedzialności przed historją, 
tern bardziej, iż na nasze usprawiedliwienie po- 
w.-dzieć nie będziemy mogli, że nam ktoś prze­
szkody stawiał. Nie istnieją one ani na zewnątrz 
ani wewnątrz. Nie stawiają ich nam ze strony 
tronu, na którym zasiada reprezentant naszych naj­
lepszych życzeń i ideałów ; niemniej ze strony 
królewskiej rejencji pochodzić one nie mogą, która 
zawsze ściśle liczy się z nowymi prądami naro­
dowymi. To je s t  naturą takiego rządu, tak u nas, 
jak  i w innych państwach, gdzie on istnieje. Nie­

Akces „Narodnej Rady" do programu 
p. Romańczuka

Pod d. 3. bm. wystosonA W y 'z ia ł  r kiego 
towarzystwa politycznego „Narodna Rada we Lwo­
wie* na ręce p. Romańczuka następujące, ogło­
szone dziś w D il t  pismo, do nieg°i jako posła i 
prezesa ruskiego klubu sejmowego, i do jego to­
warzyszy :

„Wysoce poważany nanie prezesie ! w  chwili 
tak ważnej i poważnej, ja k ą  wytworzyły ostatnie 
wypadki zamkniętej codopiero se^ i  sejmu gali­
cyjskiego, podpisany wydział spełnia swój obo­
wiązek, przesyłając tobie, W. p. prezesie i twoim 
dostojnym towarzyszom z ruskiego klubu sejmo­
wego, jako głównemu dzisiaj przedstaw icielstwu 
Rusi halickiej, oświadczenie swoje nu..tępujące (po­
dajemy odznaczonemi czcionkami tylk > te  cztery 
wyrazy, które itutże w oryginale ruskim w D ile  
są odznaczone; p. r. G , N .)

„Kied^ po długiej i ciężkiej próbie się oka­
zało, że s o l i d a r n e  p o s t ę p o w a n i e  Rusi- 
nów-narodowców z żywiołami, nieuznającemi na­
szej samoistności narodowej i prawa do bulturnego 
rozwoju narodu naszego jako takiego, j e s t  n i e ­
m o ż l i w e ,  ponieważ przez solidaryzowanie się 
Rusinów-narodowców z temi żywiołauąi w działa­
niu politycznem —  program narodowy i polity­
czny Rusi halickiej coraz bardziej zacieńr. ać się 
poczynał, z oczywistą szkodą dla wszechstronnego 
rozwoju narodu ruskiego, a nadto tożsame żywioły 
nietylko nie dawały możliwości, aby się solidar­
ność wzmocniła, ale jeszcze na każdym kroku so­
lidarność podkopywały, podczas gdy rząd ausirja- 
cki ich właśnie postępkLmi usprawiedliwiał wia­
domy swój dotychczasowy system polityczny wo­
bec Rusinów wogóle;

a z drugiej znów strony, skoro rząd oświad­
czył, że gotów niętylko~zniietriL s s ó j  dotychszr- 
sowy system wobec Rusinów, ale i czy n n ie )p o ­
przeć polityczne i narodowe ich dążności, j e ­
śli przedstawiciele Rusi halickiej publicznie, 
jawnie i jasno obwieszczą program polityczny i 
narodowy, program taki, któryby dał rządowi au- 
strjackiemu i możność wzięcia Rusinów, jako 
mniejszości w kraju, w ochronę — i rękojmię, że 
rząd, popierając narodowy i polityczny rozwój 
Rusinów, znajdzie w nich oparcie i siłę, na  któ­
rej Austrja  i dynastja  panująca polegać zdo­
ła ją ;  —

wy, wielce poważany panie prezesie, ze swo- 
:mi dostojnymi towarzyr umi równomyślącymi, 
spełniliście dzieło patrjotyi. e i pod względem 
politycznym rozumne, ciedy ystro wyrozumiaw­
szy sytuację, obwieściliście ( iezas  ogólnej roz­
prawy budżetowej w sejiniB p t r a m  polityczny 
narodowy, który i nasze tow; ’stwo polityczne 
„Narodna Rada" przy sw ojen  ułożeniu za swój 
przyjęło, i na który każdy szc ry Rusin, dheły o 
polityczny i kulturny rozwój narodu halicko-ru- 
skiego zgodzić się musi.

„Obwieszczeniem tego programu —  który — 
podnosimy to z radością — w zuDełności za sw j 
przyjął także Najprzew. metropolita w imier u 
całego episkopatu — wy, wysoce poważany panie 
prezesie, ze swoimi dostojnymi coworzyszami. po 
stawiliście na jasno sprawę ruską w Galicji, i 
wszystkim Rusinom w kraju wskazaliście drogę 
jasną  i prostą, jakoteż koronie i rządowi oświad­
czyliście uroczyście: „kto wy? jakie wasze ceie i 
dążności?" przecinając tern wszelkie wątki intryg 
i oszczerstw na narodowców na ogół Rusinów,

—  i Polakom wyjaśniliście wasze stanowisko wo­
bec ich pozycji w kraju i państw .e.

„Tern tak ważnem i od niejak:ego czasu za 
konieczne uznawanem dziełem wy, dostojuy panie 
prezesie, ze swoimi towarzyszami równomyśląey- 
mi odjęliście rządowi wszelką możność nieuwzglę­
dniania narodowego i politycznego rozwoju Ru­
sinów, — wyprowadzacie naród halicko - ruski 
z roli bierności politycznej, na  jaką  przez długie 
la ta  był w Austrji skazany w rolę czynnika akty­
wnego wśród narodów austrjackich.

„Uroczyste oświadczenie cesarskiego na­
miestnika, wygłoszone w sejmie w imieniu rządu 
austrjackiego, daje nam rękojmię, Rusinów
halickich poczyna się nowa era w dziejach roz­
woju ich aarodowego i politycznego, —  że n ie ­
tylko dotychczasowy system polityczny wobec 
Rusinów zmieni się, i każdy Rusin zdoła śmiało 
przyznawać się do 6wojej narodowości, i korzy­
stając z ustaw konstytucyjnych, pracować nad 
politycznem i kulturnem narodu swego wydźwi- 
guięciem, ale że rząd austrjacki nie odmówi też 
i aktywnego popierania dążeniom Rusinów na 
podstawie obwieszczonego przez was programu.

„Nie wątpimy, iż wszystka Ruś halicka, 
w całkowitej zgodności z wydziałem naszego po­
litycznego Towarzystwa, odnosi się w takiej zmia­
nie sytuacji z zupełnem zaufaniem do was, wy­
soce poważany pauie prezesie i do waszych przy­
jaciół politycznych,.członków ruskiego klubu sej­
mowego, wy próbowanych-patrjotów i bojowników 
o prawa narodowe, i wam za wasze wielkie 
usługi około sprawy ruskiej w Galicji wypowie 
zupełne uznanie swoje tem, że je d n o m y ś ln i  i 
nieustraszenie skupi się pod sztandarem, który- 
scie wy w chwili stanowczej śmiało podnieśli 
z zupełną świadomością, iż tylko pod tym sztan- 
darem Ruś halicka zwyciężyć może i powinna.

„W  przeświadczeniu, że spełniamy nasz obo­
wiązek, przesyłając ci, wysoce poważany pauie pre­
zesie, powyższą deklarację naszą, prosimy, abyście 
ją  przyjęli do wiadomości w imieniu swojem i wię­
kszości twoich towarzyszy z klubu ruskiego, któ­
rzy i słowem i czynem dowiedli swojej zupełnej 
solidarności z tobą.

„Przyjrn zapewnienie naszego głębokiego po­
ważania, z jak iem  zostajomy

D r. A leksander Og moteski, 
przewodniczący Towarzystwa.

D r .  K onstanty Lewicki, 
sekretarz Towarzystwa.

„Z wydziału ruskiego Towarzystwa polity­
cznego „Narodna Rada" we Lwowie dnia 3. gru­
dnia 1890."

Krajowe składy publiczne.
Nad sprawą krajowych składów publicznych 

w Krakowie i we Lwowie, wywiązała się na je- 
dnem z przedostatnich posiedzeń sejmowych obszer­
na dyskusja, w której jedni posłowie wprost wy­
rażali powątpiewanie w rezultaty tychże, inni zaś 
doradzali wstrzymania się jeszcze przez czas j a ­
kiś z krytyką tych nowo powstałych u nas in- 
stytucyj.

Komisja gospodarstwa krajowego ograniczyła 
f  . w swem sprawozdaniu do zrobienia kilku uwag 
dc 'czących założenia składów, i spostrzeżeń m a­
jących na celu usuuięcie istniejących wadliwości 
lub uzyskanie nieosiągniętych jeszcze nłatwień 
od władz rządowych lub towarzystw prywatnych, 
wstrzymała się zaś na razie od wydania sądu o 
użyteczności i odpowiedniem zastosowaniu ich do 
istotnych potrzeb naszego kraju.

W uwagach tych sejmowa komisja gospodar­
stwa kraj. wskazała Wydziałowi kraj. potrzeb? 
dokładnego śledzenia wartości i praktyczności do­
tychczasowych przepisów instrukcji dla urzędni­
ków i służby składów a w danym razie zaprowa­
dzenia w niej odpowiednich zmian — jako też 
na potrzebę zbadauia norm co do liczenia przy 
manio ulać,. spirytusowe, tak co do osuszki (L a -  
gerschwendung) jak  i Cało (brak przy odbiorze i 
wydawaniu).

Dalej ze względu na konieczność ożywienia 
obrotu zbożowego obu składów krajowych w K ra ­
kowie i we Lwowie, zwróciła uwagę komisja na 
przepisy kolejowe, zastrzegające ulgi dla przewo­

zu towarów przeznaczonych na dostawy wojskowe. 
Przepisy te, dotyczą e zniżonej taryfy kolejowej 
dla dostaw wojskowych, obowiązują pod warunka­
mi : 1) je ie łi  nadawcą produktu je s t  władza woj­
skowa; 2) jeżeli odbiorcą produktu j e s t  prowian- 
tura  wojskowa. W  razie jeśli nadawcą produktn 
nie je s t  władza wojskowa, lecz producent, h a n ­
dlarz , lub jakikolwiek pośredn: k liwerujący, a 
odbiorcą magazyn wojskowy, wówczas opłaca się 
wprawdzie całaowitą taryfę niezniźoną, jednakże 
nadawcy służy prawo żądania w drodze reklam a­
cji zwrotu nadpłaconej różnicy między taryfą  woj­
skową a ca łkow itą , pod w arunk iem , że władza 
wojakowi*-jwówiadczy mu odbiór przywinzionegt 
produktn W razie zaś jeżeliby miedzy nadawci 
a wojskowym magazynem stanął jaa i pośrednik, 
przez którego ręce miałby być produkt złożonym, 
wówczas nie obowiązuje taryfa wojskowa, ale zwy­
kła taryfa całkowity Ze względu, że w k ra ju  n a ­
szym dostawy zbożowe do magazynów wojskowych 
odbywają się na wysoką sk a lę , ze względu, że 
w interesie publicznych składów krajowych leża­
łoby, ażeby dostawy wojskowe za ich pośredni­
ctwem odby wać się mogły, komisja gospodarstwa 
krajowego są d z i . że przyznanie zniżonej taryfy 
wojskowej dla zboża, któreby za pośrednictwem 
składów zbożowych było dostarczane władzom 
wojskowym, jest niezbędnym warunkiem do wzmo­
cnienia i uregulowania dostaw zbożowych w kra­
ju. zcentralizowania ich w ręku iustytucji krajo­
wej i tym sposobem położenia tamy jiuśraduictwu 
prywatnemu, które z wielką szkodą tak producen­
tów jak  i interesu administracji wojskowej po­
wszechnie w kraju  bywa praktykowauem.

Komisja zaleciła uastępnie, podobnie jak  
iwie komisje w latach minionych, że dla nad­
zoru i normalnego rozwoju krajowych domów skła 
dowych potrzehnem jes t  ustanowienie fachowych 
komisyj dla każdego domu składowego, przynaj­
mniej z 3 członków i tyluż zastępców złożonych, 
którychby W y d i 'a ł  krajowy z pośród reprezentan­
tów rolnictwa i handlu za porozumieniem z odno- 
śnemi korporacjami mianował, w ydając  zarazem 
dla tych komisyj dokładna instrukcję określającą 
zakres ich działalności.

W  sprawie uzyskania prawa reekspedycji 
na kolei Karola Lndwika i na kolejach państwo­
wych dzięki Wydziałowi kraj. uzyskauo pewLe 
ulgi i korzyści dla publicznych składów, a to dla 
zt. i a  i spirytusu tak od kolei Karola Ludwika 
jak i państwowych i kolei Północnej prawo re ­
ekspedycji, nie w tej zupełniej rozciągłości j e ­
dnak, jak tego rzeczywista potrzeba składów pu­
blicznych wymaga. Komisja gospodarstwa sądzi 
atoli, że W ydział krajowy dołoży wszelkich sta-

t f  a A a r .fr  yjtyclrttii re a e tę -d o *  * łe o e ł ą g m ę iy _  Śp
<ila składów publicznych, w szczególności zaś, że 
prócz dworca kolei Karola Ludwi ka uznany zo- 
stauie za stację reekspedycyjną, także kolej pań­
stwowa we Lwowie, inaczej bowiem korzyści j a ­
kie ulgi reekspelycyjne  tylko w związku ze s ta ­
cją reekspedycyjuązepi wniają, t racą sweją wartość, 
gdyż tylko stacja reekspedycyjna jes t  taką stacją, 
która ma prawo przyjmować i zatrzymywać prze­
syłki kolejowe, a potem, w oznaczonym okresie 
czasu, wysyłać je  dalej w nieprzerwauym ruchu 
do kresowej stacji przeznaczenia, bez przekarto- 
wania, za które osobną „Ueberfuhrugsgebiihr" p ła ­
cić potrzeba.

W kwestji korzystania z wagonów cyster­
nowych, to jakkolwiek koleje państwowe i pry­
watne ilość cystern powiększyły, i na kolejacn p ań ­
stwowych u nas położonych bedzie do dyspozycji 
już dla tegorocznej kampanii dla nafty i spiry­
tusu 48, a nadto 9 cystern prywatnych, specj-1- 
nie dla spirytusu przeznaczonych, to przecież 
w niedalekiej przyszłości będzie potrzeba, by dla 
składów publicznych zaknpionych zostało z fun­
duszu krajowego kilka cystern na spirytr 3 .

Sprawa urządzenia akładu na chmiel wraz 
z siarkarnią  przy składzie publicznym w Krako­
wie, nie postąpiła naprzód podobnie, jak kwestja  
założenia składów publicznych w Kołomyj

Ogólny obrót produktów w obu składach 
publicznych po dzień 31. sierpnia br. nie licząc 
ułamku niżej wagonu lub hektolitra , przedstawia 
się jak  następuje :

Do składu we Lwewie weszło za czas od 
14. maja  do 31. s ierpnia  1890 r. zboża wagonów 
cztery, a spirytusu hektolitrów 100 - prc. 630.
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V E R A X

(Ciąg dalszy).

Po zamknięciu protokołów radca udał się do
ogrodu.

Długo chodził po jego alejach cienistych, 
myśląc i zbrodni, którą badał i domniemywanych 
jej sprawcach. Podejrzenie, że nie dopuścił się jej 
nik t inny, tylko ktoś z najbliższego otoczenia n :B- 
ooszczki na chwilę gQ opuszczało. Kto pra­
gnął śim rci tej kobiety? j „ ż cić nikt inny, tylko 
teu, kto z niej mógł wyciągnąć dla siebie naj­
większe korzyści. Hrabia zni ,,iował się w położe­
niu krytycznem. Długi miał wielkie, dochody nie 
na wszystko wystarczały. Wiedzieli o tem wszyscy, 
najlepiej *aś sąd. Pani Zielińska umierając, byłaby 
prawdopodobnie cały majątek jemu zo’stawiła, 
zwłaszcza, że krewnych nie miała, *ie widocznie 
hrabia nie chciał tak długo czekać. Wolał tedy, 
bądź sam, bą lź w porozumieniu z Konradem prze­
ciąć nić jej marnego żywota. To było więcej  niż 
prawdopodobne. Zeby zaś tem łatwiej dzieła do­
konać i ślady po sobie zatrzeć, zamówił sobie u- 
mysljiie depeszę z Wiednia... Ełano Darski p rzy . 
puszczał, że sprawcą zbrodni był P a l iń sk i ; teraz 
po wysłuchauiu pokojowej i innych domowników, 
byłhy przysiągł, żh morderstwa dokonał Tęezyń- 
ski A co było motorem tego czynu1? Mimo całej 
niechęci jaką  radca żywił dla ludzi wyższych sfer

w ogólności, a dl» hrabiego w szczególności za 
to, . tenże nie unosił się nad jego przyjacielem, 
panem Grzywą, nie śmiał nawet przed sobą wy­
znać, że ręką Tęczyńskiego, gdy ośmdziesięciole- 
tnią staruszkę dusił, kierowała jedynie pozioma 
chęć zysku. Nie, powiedział ou sobie, hrabia nie 
jest tak podłym! Ten człowiek jeśli  mordował, 
czynił to tylko przez zbytnią miłość, dla dzieci, 
którym chciał majątku przysporzyć i przyszłość 
im zabezpieczyć!

Stanąwszy na tym punkcie, radca osądził, 
że znalazł psychologiczne rozwiązanie ponurej 
tragedji i odtąd tak głęboko w to wierzył, co 
z początku sam sobie w głowie ułożył, że żadna 
moc ludzka nie byłaby już jego myśli w inną 
stronę skierowała.

Ale rozumiał on i to, że na pana jak Tę- 
czyński nie łatwo się porwać. Można go podej- 
rzywać, można mieć nawet poszlaki, a mimo to 
trzeba być ostrożnym, gdyż przeciw takiej oso­
bistości mogą świadczyć tylko dowody. A więc 
o te trzeba się było jak  najprędzej postarać, by 
potem tem śmielej w winnego uderzyć.

Radca bał się zaufać własnemu rozumowi. 
Jezli w jakim wypadku, to właśnie w tym na­
leżało wezwać ludzi innych, sprytnych, by ci go 
wsparli. I  aby takich znalezć, nie potrzebował 
długo szukać. W  mieście był rewizorem policji 
niejaki Kruegler, kolega b  irskiego od ław  szkol­
nych, serdeczny jego przyjaciel.

Obadwa pochodzili z najniższych warstw 
społecznych i obadwa własną pracą przez świat 
się p rzeb ija li  ale nifi( jednakowy los był obu 
udziałem. Darski ukończył szkoły i został czło­
wiekiem — przeciwnie Kruegler u tknął w wyż- 
szem gimnazjum i po długich staraniach ledwie 
mu się powiodło zdobyć posadę rewizora policji.

A  i tę  z a w d z ię c z a ł ty lk o  D u rsk ie m u , k tó ry  g o  
g o rliw ie  p ro te g o w a ł.

Gdy się obadwa w jednem mieście znaleźli, 
dawne węzły przyjaźui bardziej się zacieśniły. Nie 
było dnia, ieby się nie widzieli. Kruegler jednak, 
dobrze to rozumiejąc, że figura, jak on podrzędna, 
nie może wciskać się między wyższych urzędni­
ków, sam do Darskiego nigdy nie przychodził; za 
to radca wpadał chętnie do niego, bo tak dobrze 
_ak u przyjaciela nigdzie się nie czuł. Ledwie 
wszedł, zrzucał surdut lub kożuszek, co miał na 
sobie, kładł się bądź na sofę, bądź na łóżko (Krue­
gler był kawalerem) jeżli było lato, zdejmował 
także buty, i w tej pozycji arcywygodnej, przypo­
minającej mu przeszłość szczęśliwą, bo bez przy­
musu, gawędził z przyjacielem o dawnych, lepszych 
czasach. A ja,ka to była rozkosz dła Darskiego, 
że w rozmowie z tym człowiekiem nie potrzebo­
wał krępować się żadnemi w zględam i! Prostackie 
wyrazy i porównania rubaszne, oto co radca lubił 
i co za piawdziwe przysmaki poczytywał, których 
nie wszędzie mógł używać.

Na tej więc osobistości myśl pana Darskie­
go w tej chwili spoczęła. Jak  ogar, g-iy wpadnie 
na trop zwierzyny, pędzi naprzód zacietrzewiony 
likogo nie widząc i nie słysząc, tak  i radca miał 

teraz jeden tylko cel przed sobą, a tym bvło na­
miętne pragu innie zdemaskowania hrabiego. Lek­
komyślnością tedy Dyłoby najwyższą z jego strony, 
jeźliby z Lipińca wyjechał, nie zarząda yszy tu 
nic takiego, coby mogło przyczynić się do odkry­
cia sprawców zbrodni. Zresztą po jego odjeździe 
winni mogli łatwo zatrzeć ślady swego czynu. 
Należało zatem mieć ich wc.ąż na oku.

Powiedziawszy to sobie, posłał natychmiast 
konnego posłańca do Krueglera i kazał mu bez- 
zwło.znie przybyć do Lipińca. Przed samym wie­
czorem ajent atawił się na jego rozkazy.

Obeszli obadwa cały dom, badając szczegó­
łowo wszystkie j  pgo wejścia, okna, korytarze i 
zaką tk i;  pode drzwiami od apartam entu hrabiego, 
stali tak długo, póki ktoś nadchodzący ich ni« 
sp łoszy ł; wymierzyli przestrzeń dzielącą pokój 
gościnny od pokoju nieboszczki, słowem uczynili 
wszystko, cokolwiek im się wydawało ważnem i 
pożytecznem. A gdy pracy dokonali, poszli oba­
dwa do ogrodu.

Tu, pod cieniśtemi lipami, które od tylu 
wieków patrzyły na czystość imienia Tęczyńskicb, 
radca, myśli swoich nie tając przed przyjacielem, 
powiedział mu otwarcie kogo podBjrzywał. M Swił 
tak jasno, tak przekonywająco, że wkońcu ajent 
wykrzyknął:

— Ależ to on, nikt in n y !
—  Że on to zrobił, za to j a  dam moje g a r­

dło, żeby nam zaś nie umknął, ciebie tu sprowa­
dziłem. Będziesz dalej śledził badał, podsłuchiwał, 
a gdy hrabia wróci, co za kilka dni nastąpi, w te­
dy ja  znow przyjadę, by go przesłuchać i kto wie, 
czy go zaraz nie weźniemy jak swego. Miej tylko 
w ten j  >den punkt oczy skierowane i nie daj się 
przez nikogo zbałamucić, a dorobisz się ehleba i 
order dostaniesz.

Właśnie gdy radca tych słów domawiał. na 
końcu alei ukazał się Konrad. Poznali go mimo 
oddalenia i zmroku. Umilkli. Tymczasem młody 
człowijk zbliżył się i z a p y ta ł :

—  Czy panu radcy będę jeszcze^dziś potrze­
bny. gdyż chciałbym w ważnym interesie pojechać 
do Krzywego ?

— Nie, dziś ny pan nie jes teś  potrzebny — 
radca szorstko odpowiedział.

Cńociaż Kourad został tem niemile doiKuię- 
ty, mówił dalej uprze jm ie:

— Mam nadzieję, że pan radca zostanie ® 
nas na noc.

— O nie , nie mogę; ja  muszę do domu 
wracać, ju tro  mam ważną sesję w sądzie, ale na 
mojem miejscu zostawię tu  pana Krueglera, który 
nam pomoże wykryć łotra. Spodziewam się, że 
jemu nie odmówicie dachu i łyżki rosołu.

—  Czyż mógłby pan raaca  coś podobnego 
przypuścić ? — Konrad zapytał i zamieniwszy 
jeszcze z sędzią kilka słów obojętnych, szybko się 
oddalił.

Radca mówił teraz jakby do s ieb ie :
— Czy ‘aki grzeczny z niego gospodarz, czy 

też umyślnie cnciał mnie wybadać, ażali go będę 
alesz tow ał?  Na złodzieju czapka gore...

— Sądzisz, że i ten  należał do spółki ? — 
ajent podcnwycił.

—  Prawdopodobnie... W  każdym razie trze­
ba obu mieć na oku.

Nie długo po tej rozmowie radca wrócił do 
miasta, nie pożegnawszy się ani z gospodynią do­
mu, ani z jej siostrą.

Mimo to, czy przeczuwał kto w tym dworze, 
jak  straszliwe podejrzenie ziodziło się w duszy 
radcy i jak tragiczne następstwa miało ono za 
sobą pociągnąć ?

Hrabia  tymczasem pędził do W iednia na  
powitanie starego przyjaciela, z którym stosuuki 
zrobiły się jeszcze serdecznięisze, odkąd Staś. tyle 
zgryzoty w Nicei im narobił. Niedola łatwiej i 
ściślej łączy niż szczęście.

Książę u śc iska ł  h rab iego  j a k  b ra ta  i nie 
mógł się n im  dość nacieszyć.

(C. d. n.)
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Obecnie skład spirytusu jes t  zupełnie pustym, 
a zgłoszenia w świeżo rozpoczętej kampanii o 
umieszczenie w składzie dochodzą cyfry 13.000 
hektolitrów.

Do składu w Krakowie weszło za czas od 
15. lutego po dzień 31. sierpnia 1800 r. zboża 
wagonów 433. Spirytusu dotąd zupełnie nie było. 
Ogólna ilość zboża, która weszła do składu w 
Krakowie od 15. lutego do 31 października 1890 
wynosi wagonów 587. z czego odliczyć jedoak 
wypada wagonów 167, przejętych z dniem 15. 
lutego 1890 r. od Banku gal. dla handla i prze­
mysłu.

Z tego pobieżnego zestawienia ogólnego 
obrotu produktów w składach publicznych Lwp- 
wa i Krakowa —  pomimo zapewne bardzo nie­
dokładnego obrazu tego ruchu, który w obydwu 
składach wśród normalnych warunków rozwinąćby 
nę powinien — odzwierciedla się jednak ponie­
kąd obraz przyszłości naszych składów. W ydział 
krajowy nie mogąc znaleść podstaw i przyczyn 
niezapełaienia składów spirytusowych w K rako­
wie, z całą stanowczością już dzisiaj utrzymuje, 
że składy spirytusowe we Lwowie okażą się już 
w najbliższej przyszłości za szczupłe i żo po­
większenie tychże będzie konieczne.

W skutek tego to właśnie przedstawienia 
stanu rzeczy uehwalił sejm, jak  już wiadomo,

rezolucjo a to, by taryfa wojskowa dla 
zo»iża do magazynów wojskowych dostarczanego, 
obowiązywała także dla przesyłek zboża przezna­
czonego dla magazynów wojskowych, a do prze­
chowania i pod adresem krajowych składów pu­
blicznych we Lwowie i w Krakowie w ys łauego ; 
jakoteż, by jenera lna  dyrekcja kolei państwowej 
utworzyła we Lwowie stację reekspedyeyjną dla 
zboża i spirytusu na kolei państwowej.

Czekamy na skutek tych uchwał sejmowych.

Wywód finansowy ministra 
Dunajewskiego.

W ie d e ń  d. 4. grudnia.
Minister Dunajewski przedstawił na dzi- 

aiejszem 4. b. m. posiedzeniu Izby poselskiej 
poprzedził go

bu-
na  następują-

b.
dżet na rok 1891 
cem pxiosć :

W y d a t k i  wvnoszą 564 473.940 zł., więcej 
więc o 18,170.918, niż w roku poprzednim.

Uwzględniając atoli rozliczne rachunkowe 
zmiany, właściwie wydatki na rok przyszły w po­
równaniu z rokiem bieżącym wynoszą więcej tyl­
ko o 5.902.778 zł.

Wspólne wydatki wstawione są w tej wyso­
kości, jak je postanowiły uchwały delegacyj i są 
wyższe tego roku o 2,460.000 z ł . ;  wydatki m in i­
sterstwa spraw wewnętrzuych wynoszą o 655.000 
zł. więcej, niż przeszłego ro k u ,  z tego przypada
74.000 zł. na e ta t  politycznej administracji, wsku­
tek  pomnożenia liczby politycznych i sanitarnych 
posad. Wydatki na bezpieczeństwo publiczne wzro­
sły o 34.000 zł., głównie wskutek pomnożenia s t r a ­
ży bezpieczeństwa w Wiedniu. E ta t  drogowy wy­
nosi większy wydatek o 111 000 zł., o 343.000 zł. 
więcej wynosi etat bndowli wodnych wskutek re­
gulacji Dnnaju i Mołdawy. Na konskrypcję prze­
znaczono 150.000 zł.

W ydatki min. obrony krajowej wynoszą zł. 
47 000 więcej; zwyżka wydatków min. oświaty 

wynosi 806.000 zł., z których przypada na cen­
tra lny  zarząd 178 000 zł., na e ta t  wyznań 164 000 
zł., na  e ta t oświaty 463.000 zł. Podwyższenie 
etatu wyznań je s t  przedewszystkiem następstwem 
ustawy z 13. kwietnia b. r. o kongrui. 110.000 
zł. podwyższonych wydatków przypada na uniwer­
sytety. Na gimnazja, wskntek pomnożenia liczby 
nauczycieli, przypada większy wydatek o 192.000 
zł. Przemysłowe szkoły, których liczba pomnożeną 
została, zaDotrzebowały zwyżki 102.222 zł. Mini­
sterstwo skarbu żąda zwyżki, wynoszącej 555.000 
zł. z czego przypada na naczelną władzę skarbo­
wą 198.000 zł., na straż skarbową wskutek pod­
wyższenia pensji 620.000 zł., na urzędy podatko­
we, wskntek powiększenia ich liczby 114.000 zł.

Ogólny zarząd kasowy wymaga zmniejszo­
nego wydatku o 102.000 zł. W ydatki przy zarzą­
dzie dochodów cłowych przedstawiają wydatek 
zwiększony o 388.900 zł. Bonifikacja podatku kon- 
sumcyjnego wykazuje wprawdzie zniżanie o 603.800 
zł., ze względu jednak mianowicie na koszta, po­
chodzące z przeniesienia linij akcyzowych w Wie­
dniu, wymagających kredytu 500.000 zł., wynosi 
zwyżka przy tej pozycji 90.440 zł. W ydatki ty ­
toniowe, wskntek dopełnienia materjałów, wyno­
szą zwyżkę 491.800 zł. Mniejszy wydatek 490.000 
zł. przy pozycji loteryjnej je s t  w związku z niż­
szym preliminarzem wkładek.

E ta t  ministerstwa handlu wynosi zwiększe­
nie wydatków o 12,250.000 zł., co pochodzi je ­
dnak głównie z wciągnięcia pozycjj bieżących 
z kolei i  zakładania stacyj telegraficznych i te le ­
fonicznych. Odciągnąwszy odnośną na te cele 
przeznaczoną kwotę 10,911.800 zł., to efektywna 
zwyżka wynosi 1,339.000 zł.

Zwyżka właściwego wydatku państwowego 
wynosi 149.000 zł. na ustanowienie statystyki za­
granicznego handlu, subwencją dla wystawy w P ra ­
dze, zwiększenie personalu, — mianowicie w ce­
lach inspekcji przemysłowej.

W ielka zwyżka wydatków na poczty, tele­
grafy i koleje jes t  spowodowaną większemi koszta­
mi wskutek wzmagającego się ruchu i wskutek 
potrzeby inwestycji, mianowicie w dziedzinie kole­
jowej, gdzie ze względu na ruch i na bezpieczeń­
stwo przedsięwziąć musiano wiele nowych budowli 
i t. p. Na przyszły pocztowy kongres w Wiedniu 
wstawiono pozycję 200.000 zł.

Wydatki ministerstwa rolnictwa wynoszą, po 
odciągnięciu kwoty na fundusz melioracyjny, o
812.000 zł. więcej, niż w poprzednim roku. Zwyżka 
ta przypada na górnictwo, którego wydatki wy­
noszą 575.000 zł. W łaściwa zwyżka wydatków ad­
ministracyjnych wynosi 167.000 zł., mianowicie 
wskntek wydatków większych na cele rady agro­
nomicznej i specjalnie na hodowlę koni.

Ministerstwo sprawiedliwości ma wydatki 
zwiększone o 198.000 zł. Na pomnożenie posad za­
potrzebowano zwyżki 109.080 zł., na kradyty na 
nowe budowle dla administracji 149.470 zł., na 
kredyt dla zakładów karnych wskutek wzrostu 
pracy w tychże 35.500 zł.

D o c h o d y  państwa preliminuje się na r. 
1891 na 566,759.572 zł., w porównaniu z r. 1890 
o 17,939.566 zł. więcej, w rzeczywistości atoli 
uwzględniając różnice rachunkowe o 6,496 431 zł. 
więcej.

Dochody ministerstwa skarbu są o zł, 
4,434.538 wyższe jak w roku poprzednim, z tego 
wypada na podatki bezpośrednie 1,096.000 zł.

P rzy podatku zarobkowym preliminowano 
więcej 53 000 zł., przy dochodowym więcej zł. 
259.000.

Co do podatku gruntowego 
dochód na kwotę 35,673.000 zł.,

łości aniżeli ściągnięto o zł. 258.211, a to ze 
względu na możliwość, iż w r. 1891 oprócz już 
odciągniętych odpisów podatku gruntowego je ­
szcze i z innych powodów (szczególnie z powodu 
phylosery, wylewów i szkód ztąd w r. 1890 wy­
nikłych) okażą się znaczniejsze odpisy wydatków.

Dochody z c ła  preliminuje się w kwocie 
wyższej o 1,560.000 zł., z czego 976.400 zł. wy­
pada na zwyczajne dochody z cła 583.000 zł. na 
dochody nadzwyczajne z zysku menniczego.

Z podatków pośrednich najpierw okazuje 
się podatek spożywczy wstawiony z dochodem 
wyższym o 1,957.400 zł. W tym podatek od cu­
kru 2 231.200 zł., od wina i moszczu 333.580 zł., 
od piwa 835.500 zł. i mięsa oraz bicia bydła 
198.500 zł.

Dochody ze soli o 71.885 zł., zaś ze stempli 
o 429.500 zł. wyżej niż w roku 1890. Dochody 
z tytoniu preliminuje się wyżej o 1,003.200 zł. 
jednak i potrzeby o 491.800 zł. wyżej, właściwie 
licząc więcej o 511.400 zł. Dochody z trafik wyno­
siły w pierwszych 10 miesiącach 1890 roku zł. 
67,975.454, a więc o 1,553.580 zł. więcej jak w r. 
1889. Dochody ministerstwa handlu wstawiouo wy­
żej o 17,161.774 z ł , efektywnie o 6,249.974 zł. 
W szczególności preliminowano czytte dochody u- 
rzędn kas oszczędności pocztowych wyżej o zł. 
267 000, udzirł w dochodzie czystym z kolei pół­
nocnej ces. Ferdynanda o 147.000 zł.

Dochody ministerstwa rolnictwa wynoszą o 
853.751 zł. wyżej ja k  w rokn ubiegłym, a to do­
chody górnicze o 760.817 zł., dochody z lasów 
państwowych i domen o 181.470 zł. wyżej jak  
w preliminarzu za rok 1890 — przyczem okazuje 
się przy innych gałęziach zarządu ministerstwa 
ubytek 88.536 zł. „Subwencje i dotacje" wynoszą 
mniej o 479.342 z ł ,  niż 1890 r.

Dochody ze sprzedaży dóbr państwowych pre­
liminuje się niżej o 46.000 zł.

Z e s t a w i e n i e .  Ogólne wydatki na rok|1891 
wynoszą zł. 564,473,948 zł., ogólne dochody pre­
liminowane są w sumie 566,759.572 zł., a przeto 
pozostaje nadwyżka, wynosząca 2,285 624 zł.

W ustawie finansowej na rok 1890 prelimi­
nowano wydatki w snmie 546 303.035 zł., dochody 
548,820.006 zł., z czogo wynikała nadwyżka w sn­
mie 2,516.971 zł. Zwyżka ta  doznała jednak  u- 
szczuplenia przez klęski elementarne w niektórych 
krajach tak, że zmalała zatem do kwoty 1,691.971
zł., a przeto 
593.653 zł.

bilans tegoroczny korzystniej jest o

preliminowano 
a zatem wyżej

o 363.000 zł. niż w r. 1890, mniej atoli w ca- zaś

Odkrycie Kocha.
(Korespondencja „Gaz. Naród. “).

B e r l i n  2. grudnia.
Do dzisiaj wstrzymywałem się z podaniem 

żądanych przez was szczegółów leczenia gruźlicy 
limfą Kocha, chciałem bowiem wprzód nagroma­
dzić sobie własne spostrzeżenia. Przekonałem się 
atoli, że ta  sprawa długiego wymaga badania 
własnej obserwacji, co mi będzie możliwem do­
piero wtedy gdy powTÓcę. Limfę, dzięki wysokim 
poleceniom, jakie ja  otrzymałem i koledzy moi 
Gostyński i W ernicki, mamy obiecaną wprost ze 
źródła.

Na razie mogę się podzielić ogólnemi wra­
żeniami, które odniosłem, i ze zdaniami, jakie  za­
słyszałem.

Przystęp do wszystkich klinik je s t  ła tw y ; 
profesorowie są bardzo uprzejmi, uczynni, również 
i ich asystenc i.  Pokazują wszystko, tłumaczą, ale 
w przeważnej liczbie wstrzymują się od osobistej 
oseny, i tylko rejestrują przedmiotowo to, co spo­
strzegają, nie zatajając ujemnych wyników lecze­
nia, gdzie się ujawniły. Jeden dr. Kóhler się en­
tuzjazmuje, i nie dziw, bo widzi, jak  doraźnie dzia­
łają wstrzykiwania Kochowskie u jego chorych 
z gruźlicą zewnętrzną, jakkolwiek dotychczas nie 
m ia ł jeszcze uleczonego przypadku.

Nie da się zaprzeczyć, że u chorych na w i l k a  
poprawa, acz powolna, je s t  widoczną, tudzież i 
w innych postaciach g r u ź l i c y  z e w n ę t r z n e j ,  
ale też wśród wstrzykiwać pojawiają się i pogor­
szenia. Uleczony przez niego przypadek wilka ■ 
panny Thiede nie sprawdził się, albowiem się od­
nowił po dwóch tygodniach.

Co do w e w n ę t r z n e j  g r n ź l i c y ,  sprawa 
stoi gorzej. I  tu wprawdzie u wielu chorych wy­
stępuje mniej więcej reakcja pożądana, ale zda­
rzają się przypadki niezaprzeczonej gruźlicy p ł n -  
c o w e j ,  stwierdzonej badaniem klinicznem i ba- 
kterjologicznem, w których nawet po 6 miligra­
mach nie było ani śladu gorączki reakcyjnej, d a ­
lej zaś nie można było podawać większych dawek 
z powodu wielce szkodliwego działania limfy na 
siłę mięśniową serca.

W niejednym więc przypadku nie znacbodzi 
się tego, co ma stanowić wartość znaczenia dyfe- 
rencjonalno-dyaguostyczoego. Mimo to przyznać na­
leży, że u niektórych chorych poprawa je s t  wi­
doczną, a mam tu na myśli między innemi je­
dnego chorego na klinice prof. Senatora, któremu 

powoda spustoszeń przez gruźlicę k r t a n i o w ą  
zrządzonych musiano, dla wprowadzenia do płnc po­
wietrza, zrobić cięcie tchawicy, a który jednocze­
śnie płuca ma zajęte tą  samą sprawą chorobową. 
Widziałem go przed 6 dniami prawie umierają­
cego. Dusił się pomimo rurki powietrznej, był zsi­
niały, w omdlałym stanie, z tętnem najfatalniej- 
szem. Dzisiaj ma się lepiej, je s t  rzeźwiejszy, cerę 
ma zdrowszą, tętno dosyć dobre i okazuje wiele 
otuchy. Powiada, że czuje się dobrze, tylko że ka­
szel go trapi.  Rzeczywiście wykrztusza kaszlem 
mnóstwo plwocin, co niewątpliwie należy przypi­
sać robionym wstrzykiwaniem, a plwociny wyka­
zują lepszy wygląd co do sw o je j zbitości, «a płyn- 
niejsze i wyjaśniały.

Inny chory, weterynarz z zawodn, sam się 
inteligentnie obserwujący, jest również zadowolo­
ny ze swego stanu, zwłaszcza gdy otrzymał 6 mi­
ligramów, po których nastąpiła bardzo silna re ­
akcja z dreszczami i gorączką wyżej 40° C. Ba­
dając obu tych chorych, znalazłem zńaczne zmnie j­
szenie się rzężeń w płucach, a w plwocinach, 
obok dobrze wykształconych laseczników, duto 
zmarniałych.

Bądź cobądś, u niektórych osób działa ten 
środek potężnie, skoro zdoła wywołać na kilka go­
dzin silną gorączkę, która może spowodować dla 
chorego sytuację niebezpieczną. To też w czasie 
trw ania  gorączki pilnie obserwują tntaj s t a n  
s e r c a  u zaszczepionego, a za n&jmniejszem 
osłabieniem serca podają środki, silnie pobudzają­
ce jego siłę mięśniową.

Prof. Senator słusznie powiada, iż do po­
prawy stanu zdrowia suchotników przyczynia się 
wiele i s u g g e s t j a ,  prowadząca do wewnę­
trznego zadowolenia a spowodowana pociechą, że 
są według Kocha leczeni, tudzież w i a r a ,  że 
limfa ich uleczy.

Na każdym oddziale przebywają suchotnicy 
we wspólnych salach, wiedzą o swojej chorobie, 
przy demonstracjach mówi się o niej otwarcie, 
szczegółowo, i okazują wielką otuchę. U których 

suchoty są zanadto posunięte, aby wogóle

im można zapuszczać limfę Kochowską, tym wstrzy­
kiwaną bywa, so la tii causa, woda c«ysta, lub też 
słonawa. I  ci są zadowoleni, cbweląc sobie swój 
stan, chociaż zapadają coraz bardziej na siłach i 
widocznie mają się ku schyłkowi.

Jaką  wiarą i nadzieją są przejęci lekarze 
klinik i oddziałów, którzy z zaniechaniem wszy­
stkich ionych środków leczniczych posługują się 
jedynie limfą Kochowską?

Odnieśliśmy to wrażenie, że niektórzy leka­
rze wykonują nowy sposób leczenia z pewnym 
sceptycyzmem; inni natomiast są przekonani, iż 
limfa Kocha jest specyfikiem, ale nie łatwo do­
prowadzi do takiego uleczenia, któreby na zawsze 
wykluczało możliwość nawrotu.

Panuje tu zwyczaj chwalebny, że chorzy 
odkrztuszający plują do słojów szklannych, do któ 
rych wlano wodę celem zapobieżenia wysechaniu 
plwociii w nich zawartych. Prof. Leyden, odkąd 
zaszczepia limfę Kocha, zabronił iolewać wody, 
aby mógł badać wygląd plwocin nierozwodnionych. 
Otóż obchodząc wczoraj swój oddział, zauważył 
przy kilku chorych wodę w słojach, za co skarcił 
dozorców a do nas ironicznie powiedział: Doch 
je te t brauchcn w ir  jttins Prophylaxis  (zabiegi 
ochronne)

Podobne uwagi mimochodem rzneane, tu ­
dzież niektóre faktyczne niepowodzenia z limfą 
sprawiają, i i  ci z lekarzy zagranicznych, którzy 
tu przybyli z uprzedzeniem o cudownem działa­
niu limfy, couajmnief’w początkowym okresie g ru ­
źlicy, z każdym dniem są bardziej rozczarowani.

Pesymizm, ogarniający niektórych lekarzy 
je s t  do zrozumienia, gdy się słyszy, jak np. prof. 
F  r a n t z e  1 otwarcie wypowiedział d. 25. listo­
pada, że jeszcze nie miał na pewne uleczonego 
przypadku grużliey wewnętrznej, że się na jednym 
pacjtncie zawiódł, wydalając go ze szpitala w sta­
nie bardzo dobrym } •bez wykształconych laseczni­
ków, znajdowały się tylko nieliczne laserzniki 
zmarniałe i pokurczone, a po dwóch tygoduiacb 
tenże sam pacjent zgłosił się do niego nanowo 
chory i z mnóstwem pełnych bakcylów w plwo­
cinach ; — gdy dalej na prelekcji d. 24. listopada 
prof. B e r g m a n a  widząc salę natłoczoną leka­
rzami zagranicznymi, tychże przywitał s łow am i: 
„Żałuję bardzo, panowie, żeście się tak licznie 
zgromadzili, ale nie mogę pokazać wam żadnego 
przypadku uleczonego*; — gdy dalej i to się zda­
rzyło, że jeden chory, szewc, mający la t  42, z gru­
źlicą początkową, bo tylko z zajęciem szczytów 
płuc, mierną gorączką i krwiopluciem w chwili 
przybycia do szpitala, po 30 injekcjach został 
z kliniki Fr&ntzla po 7-tygodniowej kuracji wy­
puszczony jako uleczony, a potem odszukany przez 
dr. M a y e r h o f f e r a  z Rómerbadu i badany 
przezeń we dwa dni po opuszczeniu szpitala, przed­
stawił się z takim samym naciekiem w płucach 
i wielką ilością bakcylów r  plwocinach.

Naturalnie, te  odkrycie to dr. M. rozgłaszał 
gdzie mógł, a wtedy n-^ypomniano sobie ze zdzi­
wieniem, że gdy ".ho,/ wychodził ze szpilala, 
Fr&ntzel nie chciał pozwolić na jego zbadanie, o 
co go proszono. Zdziwienie się wzmogło, gdy sam 
Frantzel na posiedzeniu towarzystwa lekarskiego 
w Cbaritć d. 27. zm. mówił o uleczeniu tego sa­
mego przypsdku, jakoby w zupełności osiągniętem. 
Gdy na to, audytorjum oświadczenie jego przy­
jęło śmiechem, zirytowany tłumaczył, że wobec 
zniknięcia bakcylów i wszelkich zmian chorobo­
wych w płucach —  pozostało w nich tylko nieco 
rzężeń —  musi go ogłosić jako uleczonego, nie 
wchodząc w te , czy recydywa n a s tą p i ; a gdy uą 
pojawi, to pofiownie będzie go leczyć lirufą Ko- 
cho-fBką; że trzymając się dogmatu Koeba co do 
tego, ie  limfa nie niszczy samych bakcylów, on nie 
przyjmuje odpowiedzialności za to, jeżeli w płu­
cach uleezonegu nieco pozostanie jeszcze z Łych 
ustrojów drobnowidowych, które z czasem mogą 
się odrodzić, rozmnożyć i zakazić organizm na 
nowo.

P, lobne wywikływania się, a tu i ówdzie 
mniejsze lub większe niepowodzenia z limfą, pro­
wadzą u wielu do przedwczesnej oceny niespra- 
wiedl wej. Inaczej nawet być nie może, gdyż dużo 
lekarzy zatrzymuje się w Berlinie tylko przez 
kilka dni, a zatem pozbawiają się możności kry­
tycznej, ze spokojem prowadzonej obserwacji, ł a ­
twiej zatem przyswajają sobie ujemne, dorywczo 
pochwycone spostrzeżenia i niemi się przejmują, 
zatracając przewodnią myśl Kocha, w jego wy­
wodzie o działaniu limfy wyłożoną. Koch chyba 
tem zgrzeszył, co mi powiedział prof. V i r c h o w, 
n ówiąc o skntkach jego odkiycia: „Ja, er hal 
tich in eine falsche Stellung gebracht durch setne 
vore»lige partie lle  A useinandeneteung11 — i chyba 
jeszcze tem że z wyniosłością Prusakom właści­
wą, urbi et orbi o g łos i ł : „Teraz świat wie, j a ­
kie są stosunki co do uleczalności gruźlicy*

Zdaje się, że na razie byłoby zawcześnie 
poddawać krytyce pojmowanie Kocha tych sto­
sunków. Jakżeż wypadłaby taka krytyka? To co 
dotychczas osiągnięto, dpje się streścić w tem, że 
w kilku przypadkach gruźlicy zewnętrznej, popra­
wiono nieco s tan  zdrowia leciony.-h, poprawie­
ni mniej więcej znacznie m a j ą  n a d z i e j ę  u- 
zyskać trwałe w >leczenie; że dalej, w wielu przy­
padkach grużliey wewnętrznej poprawiono u nie­
których chorych stan zdrowia, wprawdzie ni# 
w większej mierze, jakby się to dało osiągnąć 
w tym samym czasie zapomoeą zwykłego lecze­
nia hygienicznego i farmaceutycznego, ale — 
cóż dalej? i m a j ą  n a d z i ej  ę, jeno ją skromniej 
wypowiadają, że się z czasem doprowadzi pewną 
kategorję chorych do z u p e łn e g o  u le c z e n ia .

Mówiąc o: z w y  k ł y  c h  s p o ■ o b a c 1) D -
« z* -D i* t  c h o ró b  piersiowych, z zadowoleniem 
m u s i się przypomOąć k r e o z o t  i jemu pokrawne 
przetwory, które w wielu przypadkach pozwalają 
osiągnąć zdumiewająco dobre skutki, a w chroni­
cznych suchotach, zwłaszcza u osób starszych co­
kolwiek dłużej trwający stan uleczenia — to jest, 
poczucie dobrego mienia się i zdolność do pracy, 
aniżeli widzieliśmy to w dwóch przypadkach ftan- 
tzlowskich.

Mimo to wszystko dzisiaj nie wolno jeszcze 
patrzeć na te stosunki okiem niedowierzającem; 
wszak mamy przed sobą taką potęgę, jak  Koch, 
którego w słusznem ocenieniu jego olbrzymich za­
sług na polu bakterjologii, równi jemu, acz na 
innem poln znakomici uczeni, zowią jeniuszem i 
przed nim się korzą. W idzą oni, że ten jeninsz, 
który w swoich laboratorjach nmie i może zaprzą­
tnąć kilkunastu asystentów, z których Die jeden, 
jak nasz ziomek dr. R e k o w s k i  i-Jeden Japoń­
czyk dr. O u k a d  a, sami są mistrzami na polu 
mykologii patologicznej: jak  ten  jeniusz nadaje 
medycynie zupełnie inne podstawy do zapozna­
nia się właściwszego z patogenią chorób, i prze­
widują, że w niedługim czasip uda mu się doko­
nać zupełnego przewrotu również i w dziedzinie 
terapii zzczegółowej. Potrzeba było olbrzymiej 
wiedzy i pracy, aby wykazać, i e  ptomainy, t. j. 
utwór wydzielniczy, który pochodzi z przemiany 
ustrojowej mikroorganizmów chorobotwórczych, 
je s t  ową toksyną, która tak zabójczo działa na 
ustrój ludzki, wywołując przeróżne choroby za­

kaźne wedle swojego pochodzenia bakteryjnego, 
a nawet, jak  Koch sprawdził, i niektóre c h o r o ­
b y  n e r w o w e ,  j ak t ę ż e c  (tetanus), który jak 
dotychczas, zawsze jest śmiertelnym, i prawdopo­
dobnie tak  zwane w y s c h n i ę c i e  s z p i k u .

Koch niewątpliwie jest na trafoej drodze 
w swoich usiłowaniach nwolnienia ludzkości od 
tak niszczącej choroby, jak  gruźlica, jeno, jak 
znawcy przedmiotu utrzymują, s p o s ó b  p r e p a ­
r o w a n i a  l i m f y  wymaga jeszcze pewnej ko- 
rektury. Każdy, bliżej zapoznający się z jego spo­
sobem leczenia, musi conajmniej przyznać dzisiaj, 
że w limfie jego ukrywa się agens , siłą swoją 
może równy ptomainom, przeciw którym został 
w pole wyprowadzony. To je s t  rzeczą pewną, że 
limfa Kochowską nie bardzo oddala się swoim 
jadem od działania ptomain. Mamy wiele trucizn, 
które w dawce, w jakiej limfę Kochowską poda­
jemy, a częstokroć i mniejszej, mogą człowieka 
pozbawić życia, ale nie mamy żadnej, któraby, 
podobnie jak  limfa, mogła wywołać stan choro­
bowy, jaki uważamy w gorączkach goilnycb, zwa­
nych septycznemi. Jedeo decygram —  wszakże to 
na wagę bardzo mała ilość limfy, zaszczepionej dla 
doświadczenia tu w Berlinie dr. B u j w i d o w i ,  
znanemu znakomitemu ba k te rj o logo w i warszaw­
skiemu, człowiekowi silnemu i zdrowemu, omal 
nie sprowadził śmierci na niego. Gdyby go po­
zostawiono naturalnemu działanin limfy Kochow- 
skiej wtedy, gdy bezwładny majaczył w gorączce 
40° C. i puls miał tak nikły, że lek a rze , prze­
znaczeni przez Kocha do czuwania nad nim i czy­
nienia obserwacyj, byli przerażeni, gdyby nie po­
spieszono z właściwą pomocą, z pewuośeią byłby 
padł ofiarą eksperymentu, na zdrowym czynio 
nego.

Czegóż to dowodzi ? Tego samego, co kilka 
rzeczywistych ofiar śmierci w szpitalu Charite, 
jakie zaszły przy użyciu daleko mniejszych dawek 
limfy w następstwie wcale nie ryzykownie zamie­
rzonych zabiegów leczniczych. Ale byli to chorzy, 
wyniszczeni chorobą, u których bądź to z braku, 
jak dotychczas, należytego pozuania indywidualno­
ści organicznej dotkniętego chorobą piersiową po­
znania utrudnionego zastosowaniem nowego środ­
ka, lub też z powodu niemożności, w danym przy­
padku, należytego wymierzenia wysokości dawki, 
mogła wystarczyć i jedna  dziesiąta decygrama, 
aby ich życia pozbawić.

Z tego wysnuć się daje, że co do limfy Ko- 
chowskiej, znajdujemy się dopiero w okresie ma­
cania, ie  się tak  trywialnie wyrażę —  a miano­
wicie co do następujących w skazań : kiedy limfę 
zaszczepiać, w których postaciach chorobowych 
gruźlicy, w jakiej ilości, w jakiej progresji, jak 
często, a wreszcie kiedy powiedzieć so b ie : s t ó j !? 
Taki eiemny okres zdaje się jeszcze długo potrwa, 
ale potem użycie limfy — miejmy nadzieję — 
ograniczone do ścisłych, doświadczeniem wyrobio­
nych wskazań, może się okazać zbawiennem.

Nie potrzebuję zapewne wyrażać przekona­
nia, że, jak  na  teraz, limfa Kochowską nie po­
winna znaleść zastosowania w takzwanej praktyce 
prywatnej. Jej powszechne użycie powinno być 
odłożone do czasu, gdy nastąpi zbadanie jej przez 
ścisłe, naukowo prowadzone doświadczenie w s z p i ­
t a l a c h ,  zo składanemi dowodami uwagi przez 
pilne polowanie w historjacb chorób, i co bardzo 
ważną jest rzeczą , p o d  b a c z n ą  k o n t r o l ą  
k i l k u  l e k a r z y ,  d o b r z e  o b z n a j o m i o -  
n y c h z e  s p o s o b e m  l e c z e n i a .
, Życzyćby należało, a b y  i p n b l i c z n o ś ć
p o n e z o n ą  z o s t a ł a ,  iż na razie chorzy pier­
siowi powinni z re z y g n o w a ć  z c h ę c i le c z e n ia  aię
limfą Kochowską. Limfę bardzo jest  trudno do­
stać, czemu się dziwić nie należy, bacząc na tru­
dność jej wyrobu, który powinien być produkowa­
ny wyłącznie pod kontrolą państwowego zakładu 
bakteriologicznego Zdarza się może jnż teraz, a 
w przyszłości niewątpliwi0 doczekamy się tego, 
że niepowołane osoby zajmą się dla wyzysku szal- 
bierczem wyrabianiem limfy, o co nie będzie tru­
dno, bo chemia już dzisiaj wyrabia ptomainy, 
lecz je s t  różnica gwałtowna między ptomainami 
zwykłemi, jakie uzyskuje się w znanej chemicznej 
drodze, ą ptomainami Kochowskiemi, które w ca­
lem znaczenia tego słowa są albumino-toxinumi, 
których sporządzanie w leczniczych celach znane 
jest, jak  dotychczach, samemu tylko Kochowi. 
Pierwsze nie mają ładnej własności leczniczej, a 
mogą tylko zatruć organizm.

Przestrzedz tedy należy pp. lekarzy, aby 
nieoględnie nie pobierali limfy ze ź r ó d e ł  m ę ­
t n y c h  i n i e p e w n y c h .

D r, Opolski.

M a  miejscowa i  zamiejscowa.
grudnia.Iaoów dnia

* Zapiski osobiste. P. Andrzej P r ó s z y ń ­
s k i ,  zaszczytnie znany rzeźbiarz warszawski, który 
jak wiadomo, wykonał płaskorzeźbę przeznaczoną 
pierwotnie do umieszczenia na pomniku Wandy, ba­
wi w Krakowie.

* M ia n o w a n ia .  P. Szymon Matusiak, profesor 
gimna jalny w Bochni, został mianowauy inspekto­
rem okręgowym szkół ludowych w Bochni i Brzesku.

Emilian W i l k i c k i  mianowany został kan­
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych, przy sądzie 
pow. w Myślenicach.

* Przeniesienie Sąd krajowy wyż. w Krako­
wie przeniół Józefa K o w a l s k i e g o ,  kancelistę 
prow&dząeogo księgi gruntowe przy Sądzie powiato­
wym w Myślenloaoh, do Podgórsa.

* Slnb. W Samborze odbył się w dniu 22. zm. 
ślub kapitana 13 pułku piechoty i profteora w szkole 
kadeckiej w Ł  bzowie Józefa Wolgnera. z panną 
Marją Maresz, córką tamtejszego obywatela.

* Jubileusz 4 0  letniej służby w armii ob 
chodził w Krakowie d. 1. bm radca rachunkowy, 
Maksymilian Mądry, naczelnik oddziału rachunkowe­
go intendentury 1. korpusu. Wieczorem tegoż dnia 
grono urzędników wojskowych, młodszych i star­
szych kolegów sędziwego jubilata, uczciło go ban­
kietom w sali hotelu Drezdeńskiego.

* R a d a  m . L w o w a  przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu zapis zakładu św Łazarza śp. Wiktorji 
z Łukowskich Muller dalej uchwaliła kredyt dodatkowy 
250 gnid. na sprawienie dzwonów cmentarnych i ty­
leż na położenie chodnika w ulicy Bema od rogu 
Janowskiej. Szczegółową rozprawę wywołała prośba 
dwóch przedsiębiorców czyszczenia kloaków o zwol­
nienie od przymusu utrzymywania hermetycznych wo 
zów i t. p. do wywożenia nieczystości. Radni Gł° 
dziński, Getritz, Kordys, Rewakowicz i M i c h a l s k i  **■ 
bierali głos występując przeciw zapowietrzaniu 
i domów przy transporcie. Uchwalono zaostrzyć kon­
trolę i desinfekcję, a prócz tego przygotować projekt 
wzięoia wywozu tego pod bezpośredni zarząd miasta

* Obchody narodowe. Za in ia ja ty w ą  kiero­
w nika  szkoły męskiej im. K onarsk iego , p. Józefa 
Opałka, odbyła się w sali tejże szkoły przy ul. Gró 
deckiej 1. 19 uroozystośó kn uczczenin pamięci Ada-

-  . ma Mickiewicza. Po słowie wstępnem wypowiedzia-
- • nem przez kierownika, opowiedział życiorys i dzia­

łalność wieszcza, naucz, p. E. Maniak. Po odczycie 
popisywała się dziatwa kl. III. deklamacjami, któ­
rych przeprowadzeniem zajął się p. W. Gąsiewicz, 
nauczyciel tej klasy uczniowie zaś klasy IV. śpie­
wami narodowemi na cztery głosy, poi kierowni­
ctwem nauczyciela i członka „Lutni" p. E. Lewi­
ckiego. Piękną tę Uroczystość zakończył patrjotycznem 
przemówieniem ks. J .  Polek, katecheta, w którem 
podniósł, że każde dziecko polskie winno mieó w s e r ­
cu wyrytą gorącą miłość ku Ojczyźnie, a nie ma 
prawdziwej miłości Ojczyzny, bez miłości Boga. 
Wśród zebranych obecny był p Jonasz, znany oby­
watel i radny, sprawił dziatwie zebranej uciechę 
polecając rozdać jej mnóstwo cukierków i ciastek.

Przy tej sposobności, zawiązał się także komi­
tet w celu ciąg ego wspisrania materjalnego dziatwy, 
do którego przystąpili wszyscy obecni z całą serde­
cznością i wystosowali odpowiednią odezwę do mie­
szkańców dzielnicy II.

Na cteśś A. Mickiewicza urządziło takie gimn. 
w Kołomyi t. r. po raz pierwszy wieczorek muz.-deki. 
Słowo wstępne miał prof. Wasilkowski we formie 
krótkiego ale jędrnego, licznie zgromadzoną młodzież 
pauczającego odczyta, o epopei „Pana Tadeusza". Na­
stąpiły produkoje: dobra deklamacja „Ody do mło­
dości" przez ucznia Zawadzkiego i jednego dłuższego 
ustępu z epopei przez ucznia innego, ładna gra na 
skrzypcach przez ucznia Rybczyńskiego, miła gra na 
cytrze przez ucznia Kwiecińskiego, tudzież chóry 
starannie wyćwiczona pod kierunkiem prof, Mikuły 
odśpiewały pieśń polską i ruską. Życzyćby należało, 
aby ten piękny obchód dueba młodzieży z nizin ko- 
łomyjskich do ideałów wznioślejszych podnoszący nie 
był pierwszym i ostatnim, lecz i w dalszych latach 
nie był zaniedbywany.

* Ś w ię to  d z ie c i  rozpoczyna się dziś wieczorem. 
Rodzice dziś myślą o sprawieniu swym dzieciom nie­
spodzianki, a dzieci od dni kilku już dopytują się 
ich: czy święty Mikołaj przybędzie? Jest to jeden 
z dni w życiu rodzinnem niemal równie miły, jak 
wigilia Bożego Narodzenia; jest to święto domow#. 
Oby wszyscy suędzili je jak najmilej!

* D la  d z ie c i  wszelkiego wieku urządza jutro 
tutejsze Koło literacko-artystyczne wieczorek. Dzieci 
młodsze otrzymają cenne podarunki w książkach 
z obrazkami jako też w zabawkach i słodyczach; 
dzieci starsze będą mogły zabawić się wesołą poga­
wędką przy dźwiękach muzyki.

* B r a c tw o  N p .  M arj i .  W dniu 8. bm., tj. 
w uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. P. M. • 
godz. 3. po południu, odbędzie się w wielkiej sali 
ratuszowej walne zebranie bractwa N. P. Marji, kró- 
lowy korony polskiej, oraz wszystkich je.ro oddzia­
łów, jako to : Towarzystwa św. 8alomei, oddziału 
św. Jadwigi i św. Stanisława Kostki. Bractwo N. 
P. Marji królowy korony polskiej, zawiązane w ce­
lu zadośćuczynieniu ślubom króla Jana  Kazimierza, 
postawiło sobie *j. główne zadanie : obok podnosze­
nia dueba religijnego, pracę nad poprawą doli ludu 
i klas pracujących.

* Pożegnanie. We wtorek wieczorem w wiel­
kiej sali hotelu „pod Czarnym Orłem" w Czerniow- 
caeh odbyła się uczta, którą za inicjatywą i stara­
niem Wydziału Czytelni polskiej urządzili Polacy 
czerniowieccy na cześć p. dra Jana  D y l e w s k i e g o ,  
mianowanego prezydentem sądu obwodowego w Prze­
myślu. W uczcie wzięło udział przeszło 50 osob, a 
gdy przy trzeciem daniu wieczerzy napełniono kieli­
chy, rozpoczął szereg toastów sekretarz wydziału czy­
telni polskiej, inżynier kolei p. C z y ż e w s k i ,  od­
czytując pismo wiceprezesa ks. Fischera, który jest 
od dni kilku chorym; ustęp z tego listu uazywający 
Dylewskiego, odnowicielem kresowego Towarzystwa 
polskiego, przyjęto oklaskam i. N a  ciepłe a piękne
słowa tego pisemnego toastu, odpowiedział solenizant 
głęboko wzruszony. Potem przemawiał imieniem ogółu 
członków Czytelni polskiej radca p. W i s ł o c k i :  
imitnim „Koła polskiego", pił na cześó p. Dylew­
skiego p. B r o n a r s k i ,  a imieniem kolegów zawo­
dowych przemówił pięknie radca p. H a i l i g .  Sole- 
nizat dziękując za objawy serdecznej aympatji, po­
dniósł kielich w kolejnych przemówieniach na cześć 
polskiej drnżyny w Oezrnioweach, i kolegów zawód o- 
dowych dalej przemawiali p. W ę g 1 o w s k i, dr. W a- 
c li t e 1, Kapitan K a s p r z y c k i ,  aptekarz K r z y ­
ż a n o w s k i  sędz;a T h u r n a n n ,  redaktor K o ł a ­
k o w s k i  itd itd. Po północy dopiero rozeszli się 
w serdecznym nastroju biesiadnicy.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się onegdaj w 
2abnie, w gorzelni należącej do Rtobmila Konarka. 
Oto prawdopodobnie skutkiem niedostatecznej ostro­
żności zarządu gorzelni, inaczej bowiem trudno eo- 
bie wytfuma-.zyó dostał się do' brażarki 12-letni 
chłopak fzraelicki, który poniósł śmierć. Zap wne 
odnośne władze zarządzą śledztwo i ukarzą winnych.

* K o n c e r t  s p a c e r o w y  Towarzyatwa św. Sa­
lomei następny odbędzie się w niedzielę 7. grudnia 
w sali „Domu narodnego". Prócz wybornej muzyki 
30 pułku i herbatki, zastani" publiczność przyjemną 
niespodziankę. Towarzystwo pań Salomejek otrzyma­
ło w podarunku piękne dwa taburety inkrustowane 
i ozdobione płytami majolikowemi (nabyte w jednym 
z pierwszorzędnych tutejszych magazyoów za zł. 30). 
Każdy kupujący bilet wstępu za 30 ct., otrzyma 
b e z p ł a t n i e  los, a ciągnienie odbędzie się ped- 
cza* koncertu (rzez nproszone w tym csln panie.

* P r z e d s t a w i e n i e  a m a to r s k i e  odbędzie się 
w niedzielę 7. bm. w kasynie miejskiem. Amatoro- 
wie odegrają : „Stryj przyjechał*, komedja w 1 ak­
cie Wł. hr. Koziehrodzkiego i „Kobieta* Danconrta- 
Przedstawienie zakończy deklamacja humorystyczne-

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarli: Marja Cbmie' 
lińska, matka zaszczytnie znanego artysty sceny na- 
sej, w 48  roku 4.roia-

W Zamarstynowie koło Lwowa zmarła 3. bm. 
Józefa  S aw icka licząca lat 108 , w dow a i emerytka 
po byłym woźnym magistratu lwowskiego, która od 
r. 1829 asygnacją magistratu z d. 6. października 
1829 1. 26.58-3 pobierała roczną emeryturę w kwo­
cie 75 zł.- 60 ct., a zatem w stanie wdowlem prze­
żyła przeszło 60 lat i w tym czasie gmina m. Lwo­
wa wypłaciła jej tytułem wdowiej emerytury przeszło 
4.500 zł.

Feliks Brochwicz Rogoyski, major, właściciel 
dóbr i kopalni nafty przeżywszy lat 77, zmarł dni* 
3 bm. w S z y m b a r k u .  Pogrzeb odbędzie się w Szym­
barku dnia 6- bm

* S ta n  po^ ie trasa ,  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi dnia 5. grudnia • godzinie 12
w  p o ł u d n i e :

W ubiegłej dobie był wiatr co do kierunki 
imienny od 8 do W, co do siły słaby (1’3) 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne (89°/i
wilg. względ.); opad: deszcz ze śniegiem; wysokoś1
opadu 7.3 mm.

Średnia temperatura doby 
wyższa +  5.4° C wozoraj po 
-J- 0.6"C dziś przed połudn.

Barometr idzie w górę ; stan barometru zreduko 
wany do p. m. był dziś o 9 g. rano 758 mm-

Prognoza na dobę następną od 12. g. w po
łudnie d. 5. bm. do 12 w południe d. 6. bm.

Wiatr będzie zachodni, mierny (2— 4); śrt 
dnia temperatura d»by obniży się do — 0.0*: nieł 
będzie przeważnie zachmurzone; Względna wilgotno! 
powietrza bez zmiany; opad: śnieg.

była +  2 .1 ' C, my 
południu, najniższ1
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— Czy naukę języków klasycznych o g r a ­
niczyli C77 n!e* Kwuatjił t? nie schodzi z porządku 
dziennego wśród kół naubowyoh i pedagogicznych, a 
w prusach wobec zamierzonej obecnie reformy szkol­
nictwa tern żywgzą wywołuje dyskusję. Profesorowie 
wydziałów medycznych i przyrodniczych uniwersyte­
tów nie wie o ki oh wystąpili za ograuiczeniem stu- 
djóff klasycznych w oświadczeniu addanem mini- 
8tefjum oświaty, motywując swe zdanie tem. że gi­
mnazja z a mało przygotowują uczni do przyszłyoh 
ftndjów medycznyoh i przyrodniczych. Oświadczenie 
to wywołałe protest ze strony ozęści profesorów uni­
wersytetu berlińskiego, którzy sądząc, że ograoicze 
nie nauki języków i literatur klasycznych dl» tych, 
którzy s:ę studjom przyrodniczym poświęoają, naru­
szyłoby jedność nauki a przez zaniechanie dotych­
czasowych podstaw naukowych następne pokolenia 
poniosłyby nieobliczone straty, wysłali okólnik do 
swoich kolegów, żądając, aby przyłączyli się do na- 
•tępującego oświadczenia: „Podp;scui profesorowie 
berlińskiego uniwersytetu są mniemania : ie wyma­
gania nauk uniwersyteckich i jedność naukowego ży­
cia w naszym narodził, żądają dla studjującyoh roz­
maite fachy istotnie równego i równowartościowego 
wykształcenia przygotowawczsgo do studjów uniwer­
syteckich, ie celem tego wykształcenia wstępnego i 
nadal w oałej pełni ma byó znajomość klasycznej 
starożytności, jej języków i dz ie ł ; ż® zatem zmiany 
planu nauk i ich toku w naszych szkołach tylko 
Wtedy prowadzić będą do rzeczywistych ulepszeń, 
jeśli nauka klasycznej starożytności przez nie nie zo­
stanie naruszoną." Wśród gron* profesorów, którzy 
wydali to oświadczenie znajduje się także znakomity 
historyk, badacz dziejów rzymskich, Teodor Mommsen

—  Rabunek w wagonie. Zbrodniarze z pocią 
gu nr. 5. kolei warszawsko-bydgoskiej znajdują po­
dobno naśladowców, jak o tem donoszą i  Tulonu. 
W  pociągu przybyłym tam onegdaj rano (d. 1. gru­
dnia) z Nizzy, znaleziono w przedziale I. klasy ele­
gancką damę w stanie omdlenia, z ustami zakne- 
blowanemi, ze związanemi rękami i nogami. Dama 
ta wracała z Monte Carlo, gdzie wygrała znaczniej­
szą sumę. Po p rzy jśe ia  do siebie podróżna zeznała, 
ie w nooy wsiadło do przedziału dwóch elegauckich 
panów, mówiąoyoh cudzoziemskim akcentem po fran­
cusko do jej przedziału. Rabusie napadli ofiarę i 
srabowali klejnoty, oraz gotówkę wynoszącą 16.000 
franków. Policja poszukuje zbrodniarzy, dotychczas 
jednak nie wykryto najmniejszego śladu.

—  Fałszerze. Od czasu jak sztuka istnieją, fał- 
łzerse aroydzieł pendzla są zmorą, duszącą lubowni- 
ków i handlarzy.

Nie ma wybitniejszego talentu, któryby się 
nie skarżył na podrabianie najlepszych utworów, 
idących w świat pod cyfrą mistrza, jakkolwiek ni 
gdy nie oglądały ścian jego pracowni. Co najwa­
żniejsza, fałszerze po długich studjach dochodzą do 
tak wielkiej wprawy, iż biegłego niezmiernie znawcy 
potrzeba do zdemaskowania oszustów, którzy na fal­
syfikatach tyją, podczas gdy znakomici malarze, jak 
Mile- np. na lauraoh przymierają z głodu.

W r. z. niezwykłego rumoru w świecie arty­
stycznym narobił nieznany dotychczas obraz Rem- 
brandta, sprzedany gdzieś na licytacji za 200 fran­
ków, * odkupiony następni* za 500 000 fr. i do- 
tyohozas świat nie wie, czy ma do czynienia ze 
znakomitym oryginałem, czy też znakomitym falsyfi­
katem. Właściciel dzisiejszy obrazu obstaje przy 
pierwszem, sceptycy przy ostatniem. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa kwestja pozostanie nie­
rozstrzygniętą.

Obraz, według zdania znawców, wyszedł z któ­
rejś z obskurnych fabryk obrazów, któryob nie brak 
w Paryżn, Brukseli, Londynie. Rzymie i Kolonii. Na 
pociechę dodać należy, iż w tajemniczych tych pra- 
oowniach do lichego rzemiosła przykładają rękę pier- 

malarze, których los lub własna lekko­
myślność sprowadziła na manowce. Amatorowie, nie 
żywiący dla oryginałów fanatyzmu, mogą tu obsta 
lowywaó obrazy z żądanej epoki i szkoły. Nawet te­
mat i rozmiary malowidła pozostawiają się do uzna­
nia kupującego. Niektórzy mistrzowie pendzla stara­
ją się na różne sposoby zapobiegać fałszowaniu ich 
obrazów. Tak np. Klaude Lorrani sporządził t. z w. 
Liber cerita tis , w której zamieszczał własnoręczne 
kopie i szkice ze swych obrazów, dodsjąc do każde­
go zeszytu szczegółowe objaśnienia. Okazało się je ­
dnak, iż Liber oerita tis  ułatwia tylko drogę fał­
szerzom, którzy szkice i objaśnienia malarza zużyt- 
kowywali nader umiejętnie, gwoli nadaniu falsyfika­
tom cech autentyczności.

Historja sztuki notnje parę falsyfikatów, które 
same w sobie były arcydziełami. Tak np. znanem 
jest podrobienie przez Andrea del Sarto portretu Le­
ona X., malowanego przez Rafaela, Kopja była tak 
łudząco podobną do oryginału, iż przez czas długi 
uchodziła za oryginał nawet w oozach Juljusza Ro­
mano, ulnbionego uoznia Rafaela. Dopiero po dwu­
dziestu lataoh fałszerstwo wykryło się ostatecznie i 
to dz’.ęki tej okoliczności jedynie, iż w rogu malowi­
dła del Sarto umieścił trudny do odcyfrowania swój 
monogram. Nawet w naszych czasach poruszoną była 
sprawa autentyczności tego obrazu, jakkolwiek ory­
ginał rafaelowski po dziś dzień znajduje się we Flo­
rencji, w pnłacu Pitto. Kopję del Sarta posiada obe­
cnie muzeum neapolitańskie.

Fałszerze, rozumie się, nie ograniczają się na 
obrazach starej szkoły. Mistrzowie żyjący nie są wol­
ni od tej plagi. Przed paru laty Deffreger wydał 
spis swych utworów, których falsyfikaty kursują s ta ­
le po Niemozech, a zwłaszoza Anglji. Podrabiacze je­
dnak chętniej zwraoają się do przeszłości, znajdująo, 
iż podrabianie obrazów starej szkoły jest łatwiejszem 
no, i zyskowniejszem prawdopodobnie.

Szczególniejszą łaską rabusiów artystycznyoh 
cieszy się Van-Dyck, którego portrety podrabiane 
sprzedawane bywają nieraz na wagę złota.

— Paryzka reklama. Nie sztuka reklamować 
się : każdy to potrafi. Sztnka umieć podać reklamę 
w taki sposób, że czytelnik przełknie ją i ani się 
spostrzei przełknił. W Paryżu są mistrze 
takiej reklamy, świeżo we wszystkich niemal dzien­
nikach paryzkioh można czytać następującą wiado­
mość bieżącą :

„ Z r ę c z n e  p o s z u k i w a n i e .  Będzie temuż* 
trzy miesiące, kiedy po dość żywej rozmowie z za­
możnym ojoem iwoim, pewien młodzieniec, zniknął 
n»gl* z miasta Orleans. Rodzina pogrążona została 
w rozpaozy. Zawiadomiono policję al« wszelkie jej 
poszukiwania były bezowocne. Nagle jednemu z in­
spektorów policji przyszła myśl szczęśliwa. Powie- 
dsiał en sobie :

— Skoro ten młodzieniec wyjechał z rodzin- 
n*g> miasta to tylko a0 P ary ża . Nie znaleźli go 
tam, bo go szukali p0 hotelach i domach umeblowa­
nych. A t* syn tak *ąmożnyoh rodziców! Więc pe­
wno sam urządził sobie mieszkanie pr*y pomooy ro­
zumie się jakiego pierwszorzędnego tapicera.

.N a  tej podstawie^temyślńy inspektor zaczął 
robić nowe poszukiwania, i tegoż samego dnia je­
szcze, przy ulicy Maubeuge, pod namerem 15- zna'  
lazł akurat owego tapicera, pana Janiand, który 
młodzieńo#wi B Orlean* w łasnym  sumptem mieBzka- 
nie urządził.

„Rzecz prosta, że zawiadomiona 0 tem rodzi­
na przybyła natychmiast z Orleanu, nie było końca 
powitaniom i w uszczęśliwieniu swem dziękowała też 
panu Jeuiad, te z takim gustem i komfortem uks- 
cbanemu jej dziecku mieszkanie urządził.*

—  S ło ń  „fln de  s iec le !*  Pisma angielskie do­
noszą, że przed miesiącem pewien młody i bogaty 
rajah z kraju Holkar, będąc w odwiedzinaob u mar­
kiz i Landsdowne, wicekróla Indji, zauważył, że mar­
kiz rozmawiając z nim rozcinał dzienniki i pisma 
illustrowane tylko co nadeszłe z Londynu, piękn m 
nuż' m z kości słoniowej. Książę indyjski widział 
pii r vszy raz tę operaoję i rzekł na pożegnaniu do 
wi i króla:

— Daj mi margrabio ten nóż; ofiaruję ci 
w zamian inny.

P. Lansdowne z uprzejmym pośpiechem uczy­
nił zadość rozumie się temu życzeniu. Książe odje­
chał. W  tych dniach atoli przybył znowu do Kalkuty 
i ofiarował wicekrólowi młodziutkiego słonia, którego 
kły zostały wyostrzone na wzór owego noża. Słonik 
jest wytresowany i jak tylko przyjdzie poczta z Lon­
dynu, bierze się do rozcinania gazet. Trąbą chwyta 
jednę po drugiej, którą trzeba rozcina i delikatnie 
układ* je na stole. Dzi*nniki dodają, że ów ozworo- 
nożny sekretarz lubuje się w pismach ilustrowanych 
i obrazkom uważnie się przygląda, poznająo przytera 
portrety osób już przez siebie widziane w jednej ilu­
stracji i reprodukowane przez in n ą !...

— U to n ię c ie .  Z  Wiednia telegrafują nam dzi­
siaj 5 bm.: Wozoraj wieczorem wóz pocztowy wraz 
z woźnicą wpadł do Dunaju. Woźnica poniósł śmierć, 
a konie również utopiły się.

O F I A R Y .
WPan Michał Tarosiewioz z Pełtwy nadesłał 

do naszej Administracji dla „głodnych dziec i“ zł. 150. 
Odsyłamy do Rady szkolnej okręgowej.

Teatr, literatura i muzyka.
— O pera . Panna Łukaszewska, która wczoraj 

wystąpiła po raz pierwszy w roli tytułowej opery 
Thomasa „Mignon* zyskała w zupełności uznanie i 
sympatję słuchaczów. Głos jej mezzo-sopranowy jest 
o skali rozbgłej, ma dźwięk bardzo piękny a włada 
nim artystka nie tylko umiejętnie ale i efektownie. 
Nie też dziwnego, ie publiczność często darzyła ją 
oklaskami a romans w akcie pierwszym „Znasz ten 
kraj" musiała panna Ł powtórzyć. Nadto dodać na­
leży. że gra jej nie pozostawia prawie nio a nio do 
życzenia. Inui artyści biorąry udział we wczoraj- 
szem przedstawieniu, wywiązali się ze swego zadania 
zupełnie dobrze.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj w piątek 
„Mały Faust*. W sobotę „Gioeonda" opera w 4 
aktach Ponohiellego, pierwszy występ p. Józefa Cho­
dakowskiego, barytonisty teatrów rsądowych w War­
szawie. W niedzielę o godz. Va4 „Handlarka uśmie­
chów* sztuka japońska w 4 aktach Silvestra, o godz. 
7 wieozór „Wiceadmirał" operetka w 3 aktach Mil- 
lockera. W poniedziałek o godz. 3 „Hulaj dusza* 
widowisko sceniczne w 8 obrazach, Walewskiego, o 
godz. 1/28 wieczór „Honor“ dramat w, 4 aktach Sn- 
dermana. We wtorsk „Biedny Jonatan" operetka 
w 3 aktach Millóckera. i

  K o n o e r t  wozorajszy urządzony na doobód
Towarzystwa ku wspieraniu słuchaozów Wszechnicy, 
rygoryzantów i auskultantów wyzn. m. udał się wy­
bornie zarówno pod względem artystycznym jak i 
finansowym. P. Czerny za piękny śpiew, pamna Ra- 
bówna za dobrą grę na fortepianie i p. Fz>ll za 
„Harmonię" zbierali huczne oklaski -  najwięcćj ioh 
atoli zyskała utalentowana „naiwna" naszego teatru 
p. Czaplińska. Gdyby była chc:ała zadość uczynić 
żądaniu zgromadzonych słuehaozy, byłaby musiał* 
oały repertoar deklamaoyj zużyć.

—  N o w o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e  (podawane 
przez księgarnię H. Altenberga we Lwowie). F  e 1 d- 
m * n W. W okowach, powieść 2 tomy (zł. 1.80)- 
Haggard R. H. Kopalnie króla Salomona^ powieść 
dla młodzieży, tłumaczona z angielskiego, 'z  ryoinami 
(zł. 1.80). J u n o s z a  K l e m e n s ,  Z zepadłych 
kątów, obrazki (zj. 2.25). M a n t e g a z y a  P. Chora 
miłość, romans higieniczny (zł. 1 30). 'R o dz i e w i- 
c z ó w n a  M. Obrazki (Złota dola. Na Jwigilię, W noc 
grudniową, Znachór, Myśl, Południca, zł. 1.80). 
A b a fi L. Geschichte der Fraimaurerei in Oesterreich- 
Ungarn. Band 1 (zł. 3.50) K r a s z e w s k i  J I. Der 
Jude, ueberzetzt von H. Goldschmidt (zł. 1.80) 
L o m h r o s o .  Der geniale Mensch (zł. 6). B o u r- 
g e t  P. Physiologie de 1’ amour moderne (zł. 2.10). 
M e n d ó s  C a t u l l e  Lila et Colette (zł. 2 10).

D z ia ł  ekonomiczny.
W rocław d. 5. grudnia. (Telegram) Schlesi- 

sche Volkszeitung donosi, żh szląskie towarzystwo 
rolnicze postanowiło wystosówać petycję do Rady 
związkowej i kanclerza państwa, przeciw zamie­
rzonemu zniżeniu ceł zbożowych i od bydła, ja- 
koteż wnieść odpowiednią prośbę do parlamentu 
przeciw znoszeniu zamknięcia granicy.

G a l i c y j s k i  a k c y j n y  B a n k  h ip o te c z n y .
Z dniem  30. lis to p ad a  1890, było w  o b ie g u ; 4 ^ ,0 /g  
listów  hipoteoznyoh 3,187.800 zł. 5 %  listów  hipote- 
cznyoh 1 3 ,4 3 9  300  zł. 5 %  prem iow anych listów  
hipoteoznyoh 12,905.100 zł. A sygnacji kasow ych 
2 ,2 9 4 .1 0 0  zł.

Ostatnie notowania prodnktńw
z dnia 5. grudnia 1890.

L w ó w : Pszenica 7’10 do 8’—, żyto 580 do 6.25 
owies obroczny 6-30 do 6‘70, jęczmień 5'80 do 7.—, rzepak 
10.50 do 11-25, groch 5-75 do 8-50, wyka do —•—, bo­
bik —•— do —•—, hreczka —■— do —•—, kukurudza —•— 
do —•—, ohmiel z* 56 kilo —•— do — , koniczyna czer­
wona 48-— do 55-—, koniczyna biała —•— do —— , koni­
czyna szwedzka -  •— do —• .

T a rn o p o l: Pszenica 7.— do 7-70, żyto 5-60 do 6-10, 
jęczmień browarny 5-25 do 7-—, owies 6 — do 6-40, groch 
5-50 do 8-—, wyka —•— do —•—, rzepak 9-75 do 10'50, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 47-— do 55'—, 
koniczyna biała —•■— do —•—, koniczyna szwedzka —■— 
do —' —.

P o d w o ło c z y sk a : Pszenic* 6'80 do 7'50, żyto 5'50 
do 15. jęczmień 5-25 do 6'85, owies 5'90 do 620, groch 
5-50 do 8 '—, wyka — do —•—, rzepak 10'— do 10'50 
lnianka — — j 0 _ . —) koniczyna czerwona 4 5 '— do 55'— , 
koniezy : biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —•—

Ja ro B ła w : Pszenica 7-15 do 8.15, żyto 5'90 do 635, 
jęczmień 5-75 do 7.25, owies 6'40 do 6-85, groch 6 '- -  do 
8-75, wyka —•— do —•—. rzepak 10-25 do 10-85, lnianka

“ 8 —, koniczyna czerwona 48'— do 57'—, koni­
czyna biała —•— do —■—, koniozyna szwedz. —■— do —‘—, 
tymotka — do —■•—.

C zy s tk o  za 100 kilo netto bez worka.
Ohm1 i l  od 60"— do 120'—zł. za 56 kilo, loco Lwów, 

nominalnie.
„ Okowita gotowa za 10.000 litrów pro looo Lwów złr. 

11'50 do 12'—.
Ceny nieco niższe. Na pszenicę trudny zbyt, gdyż 

młyny zachowują rezerwę w zatupnie.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj 4. hm. rozpoczęła się w Berlinie konfe­

rencja szkolna dla refomy gimnazjów. Cesarz miał 
przytem mowę, w której położył nacisk na potrzebę 
hygieny, zmiejszenia materjału wykładowego, zwol­
nienia egzaminów od balastu itp. Przy maturze 
główną wagę nah ży  kłaść na język i lite ra turę  
niemiecką, bo nie wychowujemy młodzieży na 
Greków i Rzymian, ale na dobrych Niemców. 
S z k o ł a  w i n n a  b y ć  n a  w s k r ó ś  n a ­
r o d o w ą .

W dalszym ciąga przemówienia podniósł ce­
sarz, że liczba godzin nauki musi być zmniej­
szona; gimnazja wytwarzają zbyt wiele proleta- 
rjatu, do którego należy większa część dzienni­
karzy, co stanowi niebezpieczeństwo dla państwa. 
Cesarz oświadczył, że niepotwierdzi żadnego planu 
założenia nowego gimnazjum, któreby nie miało 
racji bytu, wyraził wreszcie żądanie, ażeby, przy­
puszczano do jednorocznej służby jedynie na pod­
stawie osobnego egzaminu.

Z Ham burga donoszą, że książę Bismark 
powróci przed Bożem Narodzeniem do Friedrichs- 
ruhe.  .

G azeta kolońska zapewnia, że pogłoska o no­
wych żądaniach wojskowych w sumie 50 milionów 
marek, niema podstawy Nie będzie żądanem nic 
ponad to, co w bsdżecie preliminowano.

Wielki książę luksemburski złoży pojutrze 
uroczyście przysięgę monarszą.

W atykański związek wyborczy „Unione Ro­
mana* powziął postanowienie wziąć udział w zbli­
żających się wyborach gminnych w Rzymie. Wia­
domość, jakoby papież ofiarował 10.000 lirów dla 
funduszu wyborczego, została zaprzeczoną, a wo­
bec znanej oszczędności papieża je s t  niemal nie­
prawdopodobną.

Jak  z Rzymu donoszą, minister skarbu Gi- 
liotti wypowie swój wywód finansowy przed Bo­
żem Narodzeniem, i zapewni, że nowych podatków 
żądać nie będzie. Zarazem zapowie reformę poda­
tku wódczanego, znie»ienie ceł od potrzebnych dl* 
gorzelń materjałów surowych i zarządzenia dla 
ukrócenia przemytnictwa na granicy lądowej i od 
morza.

Ekonomiczne położenie Austrji i Galicja 

w budżecie państwowym.

(Telegram Gazety Naród.)

W ie d e ń  d. 5. grudnia M inister skarbu, 
przedstawiając wywód finansowy, wyjaśnił wy­
czerpująco ogólne ekonomiczne położenie, które 
nazwał dość pomyślnem. Płace robotników dozna­
ją znacznego podwyższenia, wywóz »ić wzmaga 
rok rocznie co do ilości i wartości, w rzem pierw­
szorzędne miejsce zajmuje krajowa produkcja gór­
nicza, w szczególności zaś wywóz surowce żela­
znego i węgli brunatnych, wykazuje niebywałe 
przedtem cyfry. Najświetniejszy punk1; dla eks­
portu przedstawia wywóz cukru. Stan czynny ru­
chu w tej gałęzi, wynoszący w r. 1880 sumę 62 
i pół milionów, wzrósł w r. 1888 do 195 milio­
nów, w r. 1889 wynosił 188 milionów. Niemniej 
też i wzrastający przywóz artykułów zbytku do­
wodzi polepszenia się stosunków ekonomicznych. 
W dalszym ciągu wyjaśniał p. minister wyczer­
pująco wynik zbiorów 1889 i 1890 r. powiększe­
nie liczby sieci kolejowej, zuaoznie wzrosły ruch 
na kolejach tak co do osób, jak  i towarów, wzra­
stający rozwój stowarzyszeń zarobkowych i eko­
nomicznych, jakoteż stowarzyszeń konsumcyjnych.

P. m inister skarbu skonstatował wśród hu­
cznych oklasków, że jaszcze Ria w ręku jedną 
trzecią część przyzwolonej w r. 1890 renty uma­
rzającej i wyraził nadzn-j/ iż będzie to mógł 
trwale dla skarbu państwa zaoszczędzić. Zadanie 
i cel ostatecznego unormowania obrotu pieniężne­
go na podstawie trwałej, m s ą być dla polityki 
finansowej państwa w latach najbliższych decedu- 
jącem i w pierwszej linii .-M inwter skarbu ma zre­
sztą nadzieję z doi-bodów r. 1891 pokryć rozmai­
te większe wydatki natury ekonomicznej, nad które- 
mi się obecnie jeszcze rząd naradza, jak  potrze­
bne subwencje dla towarzystwa żeglugi Dunajowej, 
pewne większe wydatki dla austro-węgierskiego 
Lloyda, Subwencje rządowe dla budowy niektóryoh 
kolei lokalnych, dalej wydatki wyuikłe z połącze­
nia Wiednia z miejscowościami zam.ejskiemi. 
Rząd poczynił odpowiednie kroki, aby to wszysiko 
mogło być szyhko przeprowadzonera. Równie gor­
liwie zajmuje się p. minister handlu kwestją wy­
budowania wiedeńskiej kolei miejskiej, jakoteż ro­
botami dla Tryestu. Pod tym  względem przedsta­
wi rząd projekt ustawy, której przeznaczeniem, 
nastręczyć przemysłowi w okr. tryesteńskim pod 
pewnemi warunkami ułatwień. Czteromiesięczne 
prowizoryczne przyzwolenie na pobór podatków, 
uzasadniał p. m in is ter  skarbu ponownem zwoła- 
seByj sejmów krajowych w styczuiu i świętami 
wielk&nocnemi w drugiej połowie m arca; dlatego 
załatwienia budżetu niepodobna przed kwietniem 
oczekiwać.

W ie d e ń  d. 5. grudnia. Wedle preliminarza 
na rok 1891 wyzna;ezonó“ dla Galicji w budżecie 
zwyczajnym o 34 000 zł. więcej niż w r. 1890 
na budowę dróg, uzasadniając to podwyższenie 
potrzebą utrzymania w lepszym stanie dróg pań­
stwowych, a w budżecie nadzwyczajnym 69.000 
zł. na hndowę nowych mostów i dróg. Dalej wy­
znaczono na budowle wodne o 5.000 zł. więcej 
w bndżecie zwyczajnym, o 10.000 zł w budżecie 
nadzwyczajnym. Na bndowę y atologiczno-anato- 
micznego zakładu w Krakowie wstawiono ty tu ­
łem  pierwszej ra ty  7.000 zł. Na poczet sumy 
200000  zł., potrzebnej na budowę gmachu sądo­
wego w Nowym Sączu, wstawiono ty tu łem  pier­
wszej ra ty  20.000 zł. Na cele sądownictwa 28.000 
zł. Pomnożenie posad jes t  następujące: 21 no­
wych posad adjunktów sądowych, 4 kancelistów 
powiatowych, 1 posada prowadzącego księgi grun­
towe przy sądzie obwodowym w Samborze, 12 
nowych urzędów poborczyoh podatkowych i 9 po­
sad weterynarzy powiatowych.

W bużecie m inisterstw a oświaty są w sta­
wione kwoty na przeobrażenie gimnazjum w Bo­
chni i urządzenie dalszych ruskich paralelek w 
gimnazjum

Umai „Gazety Narodowej"
P raga d, 5. Politih y* a ł y c h  po­

słów, którzy wytrwali przy R egit-rze, ;i9y się 
przyłączyli da związku Skard*-g"; gdyby  Rie- 
ger złożył mandat.

P raga d. 5. grudnia. Norodne Listy  
donoszą, że poseł Ś w i e ż y  pi stawił v l;bie 
posłów Rady państwa wniosek zda ają y do 
zmiany ordyuacyi wyborczej n a S z i ą z k i , : .

R zym  d. 5. grudnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza mianowanie 75 senatorów, a w ich 
iiczbie dyplomatów Nigry i E’edostaniego.

B erlin  d. 5. grudnia. Prasa cała wy­
raża nadzieję, że mowa cesarska otwierająca 
konferencję szkolną zoatauie urzędowui* ogło­
szoną. Niektóre pisma oświadczają, że to, co 
powiedział cesarz przy tej sposobności o dzien­
nikarzach niemieckich, polegać musiało na 
błędnych informacjach. W  ogóle zresztą za­
chowuje się chwilowo prasa w obec tej mowy 
z rezerwą.

P ra g a  d. 5 grudnia. Narodni L isty  
sądzą, że hr. Taaffe rozpocznie teraz ener­
giczną akcję v. sprawie ugodowej i że jako 
człowiekowi rutynowanemu uda się mu za­
pewne pozyskać brakujące do większości w 
Izbie posłów 10 głosów. Wzywają przeto 
staroczecbów i posłów z wielkiej posiadłości 
czeskiej, aby przestali sprzyjać ugodzie i z 
młodoczechami się połączyli,

B erlin  d. 5. grudnia. Zamknięcie do­
wozu bydła z Ausiro-Węgier, Danii, Szwecji 
i Norwegii ma być wkrótce zupełnie zniesio­
ne. Na uroczystem położeniu kamienia wę­
gielnego pod nowy kościół katolicki tutaj, 
obecni byli reprezentanci cesarza i cesarzo­
wej, minister Gos^ler i mnóstwo dostojników 
wojskowych i miejskich. Biskup Kopp zwołał 
duchowieństwo z Berlina i okolicy na konfe­
rencję.

Belgrad d. 5. grudnia. Rząd serbski 
obstaje co do widywania się Natalii z synem 
przy tem, że jeśli ona pragnie częściej się 
widywać z synem, musi się ndać o pozwole- 
lenie wprost do króla Milana.

Cetynia d. 5. grudnia. Niezgoda mię­
dzy księciem czarnogórskim a ks. Karadżor- 
dżewiczem została, jak  słychać, zupełnie u- 
śmierzoną. Jach t  rosyjski „Jar"Sław“ , któ­
rym óo Kotaru przybyły córki księcia z P e ­
tersburga, będzie w porcie Autiyari prze­
chrzczony na imię bohatera serbskiego Obi- 
licza.

P etersb u rg  d. 5. grudnia. Kontrad­
mirał Syrio w z jlnego sztabu marynarki, od­
jechał do Odessy z powodu, że niebawem nia 
być przeprowadzoną próbna mobilizacja rosyj­
skiej floty czarnomorskiej.

Z Orenburga donoszą, że wskutelr  na­
głego zniżenia temperatury z 3 stopni ciepła 
z deszczem na 30 stopni zimna literalnie za­
marzł w stepie oddział 30 Kirgizów. Prócz 
tego padło mnóstwo koni, bydła i owiec, 
nadto miała w stepie zginąć cała karawana, 
ludzie i zwierzęta.

P a r y i d. 5. grudnia. W edług donie­
sień z Obili (rzecz pospolita w zachodnio- 
połuduiowej Ameryce) położenie polityczne 
jest tam wielce naprężone. Nastąpi albo upa­
dek gabinetu albo zamach stanu.

H aaga d. 5. grudnia. Policja skonsta­
towała, ie  socjaliści zamierzali podczas po­
grzebu króla holendorskiego burdę wyprawić.

M*>nachlam dnia 5 grudnia. Przy 
wczorajszych wyborach do Rady miejskiej zwy­
ciężyli liberały większością sześciu głosów.

R zym  d. 5. grudnia. Minister robót 
publicznych Fiuali ograuiczył dokonanie tylko 
takich robót, na które rząd żadnego kontra­
ktu nie zawarł. Pogłoski przeto o jego za­
miarze podania się do dymisji odpadają. — 
Rząd wniesie w parlamencie projekt ustawy, 
przedłużającej obowiązek służenia w wojsku 
do 45. roku życia.

R zym  d. 5. grudnia. Papież spodziewa 
się na pewne, że rajchstag niemiecki przyj­
mie ustawę, cofającą wydalenie zakonu jezu­
itów z Niemiec, i już teraz zajmuje się za 
łożeniem 12 niemieckich seminarjów j e ­
zuickich.

L ondyn d. 5. grudnia. Doniesienia z 
petersbnrskich kół wojskowych zapewniają, że 
car odkrył ostatniemi czasy wadliwości w or­
ganizacji armii, co go także nadal zmusi do 
pokejowego postępowania

W ie d e ń  dnia 5. grudnia godz. 1 min. 50 po 
południu. Akcje kredytowo — .— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 86 50 Akcje węgierskie B*nku 
kredytowego 359 — . Akcje Banku angło-austrjackiego 
a62 40 Akcje Unionbanku 240 '— . Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 203 '— . Akoje kolei Północnej 2#77.— . 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 135.— Losy 
tureckie 36 50. Akcje kolei Państwowej 242‘75. 
Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 228.50 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 195.50 Losy ko­
munalne wiedeńskie 149.— . Akcje Tow. tureckiego 
114.25. Galio, oblig. idemn. 194 25. Akcje kniei 
północno-zachodn. (lit. B. Elbethal) 223 50. Losy 
regulacji Cisy — •— „ Akoje Banku dla krajów koret 
nych 21710 . Akcje Baukvereinu 117.50. Rosyjski 
rubel papierowy 1 3 4 — .

4Vio% renta wspólna — •— . 5°/o renta austr. 
papier. — •— . 5“/« renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 102 45. 5°/o renta węg. pap. 99’70. 
Napoleondory — •— . Marki niem, — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. grudnia (Z Izby handlowej).

1. Akcie za sztukę.

Kolej galie. Karola Lndw. 200 zł. m. k.
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 
Banku hipotecznego gal. p0 200 zJ -  a 
Banku kredyt, galie. po 200 rf. w. a.

II. Listy zastawne za 100 ii. 
Banku hipotecznego galie. 5*/, los w 40 lat 

* r 5*/, wyl. 10%, pr.
” " ‘D/j Yo los w 50 lat

Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 latach 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 .

imn n B n ............................
4% los w i p t  1 

n „ .i „ *l/s"/P los. W 52 1.
v n n r. 4°'o los. w 5t> la^.

HI. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. ću/B) S'): 

fd 50/„) iMJ ’ 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%  w'* 
los. w 15 l a t ....................................

IV. Obiigi za 10o zł.
Indemnizac/jne galie. 5% m. k........................
G&Jie funduszu prop inacy jnego  4n „
Buków, funduszu propinaeyjnego 0%
Koni. banku kr.jowego 5% w. a. I. em. ! 
Pożyczka krajowa z r. 187.3 61* w a 

z r. 188;-i 4' 1 '

płaca 
202  —  

226 50 
296'—

101 — 
107 30 
9825 
98-50 

100-— 
97 30 
9 5 -  
9940 
94 70

60 -  
-53 -

żadsją 
2Ó5 — 
229 50 
298 50 
216 —

101 70 
108 — 
98.95 
9920

9 8 -  
95 7a 

IdO 10 
95 40

62 —

49—  52-

Losy miasta Krakowa 
Losy miast* Stanisławowa

V. Losy.

Dukat cesarski . 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski . . 
Bubel rosyjski srebrny . 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich

VI. Monety.

103 SO 
92 

100 —  

100-60 
l04'5o 

97 80

23 — 
27—

5 3S 
9-04 
9-35 
1-40 

1 33 
56 30

i 04 5o 
92 70 

100 70 
10130

98' 50

2 9 -

h o O 
915

150 
1-35 

56 90

Przyjeelinll do L w ow a
dnia 5. grudnia 1890.

HofeZ Żorta. U. Siemiginowska z Siekierzyniec. A. 
Hulimka z Myeowa. K. Cieński z Uwiśla. L. hr Mieroszow- 
ski z Krakowa. J. Kohn z Wiednia

N A D E S Ł A N E . *
(Atbrjrk* t» ąi* jM-iittędM ftedtkeb. P t n  t«* zad

*4u*Włt4ałija-d:ał u* m* sio i n i t i - s . ;

Dr. Michał Świątkiewicz
lekarz chorób skórnych i wenerycznych,

ordynuje od godziny 3 — 5 po południu
ulica. Ormiańska 1. 29.

JDo w y g r a n i a  1 5 0 .0 0 0  z ł .

J n ż  15. g r u d n i a  b r .  c i ą g n ie n ie

losów premiowych węgierskich
głów na wygrana 100.090 zł.

losów 3°/0 zakładu kred. zlemsk. austr.
głów na wygrana 50.000 zł.

Promesy na cały los węgierski po 3 75 zł,, na  
połowę 2-50 zł.

P r o m e s y  ca  3 %  los 1-50 zł.

A U G U S T  S C U E L L E iM B E K G
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany.

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA". Prenumerata 
roczna l -70, na prowincji 1 80

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do haturalnej wlelkośoi — wykonywa 

fo tograf iczny  H e i H i e r ^ L w ó w , 
A k a d e m to k a  19.

Po powrocie z B e r l i n a  ordynuje jak da­
wniej od 3 do 5 w chorobŁcli płuc, g a r d ł a  i nosa

D r .  T e o f i l  S t a c l i i e w i c z
p la c  M n r ja c k i  8, t e l e f o n  284.

Rozbiór mikroskopijny plwocin wykonuje nn 
żądanie osobiście. 441

W chorobach dzieci
które wymagają środków odkwaszający! 
wedle orzeczenia pierwszych powag leki 

skieh, najlepiej się nadaje

M g r o if s o

A l f n a je ż y  atoic*
w o d a  mineralna «  
ALKALICZNASZCZAW A

zastosowywana w  kwasach żołądka, skrofu­
łach, rachitis, obrzmieniach gruczołów itp., 
tudzież w  katarach i kokluszu. (Hofrata Lo- 

schnera Monografia o Gieshubler-Puchstein).

P ociąg i kolejow e
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1890.)

fż . 5 P
Do Lwowa przychodzą: i l - i

Z Krakowa . 4-03 8-50
Z Podwołoczysk . ■ - 2-20 7-30
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czemiowiec, Husia-

2-OS 7 'fłJ

tyna i Stanisławowa . , 8  — 2' —
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa 6*53
Z Suchej, Ohyrowa. Husiatyna.

Stanisławowa i Stryja 3-36
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja ................................ S-30
Z P esz tu , Lawoeznego . Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i Stryja ................................

Z Sokala i Bełżca (codzień)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra k o w a ................................ 2 28 AJ.0
Do P o d w o ło czy sk ..................... 411
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22
Do Zimnejwody-Rudna . . .
Do Suczawy, Czemiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . . 9-56 1916
Do Stanisławowa, Czemiowiec,

Jas i Bukaresztu . . . . 4-30
Do Stryja, Ławoczn., Stanisł.,

Husiatyna Chyrowa i Suchej 8  4-3
Do Stryja, Chyrowa, i Suohej . 10-20
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , Lawoeznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże 

Do Bełżca i Sokala (eodz.)
B-66

„ (co piątek) . . . .
„ „ (co wtorku) . • •

OFOtaWJ

9 2 6
3 15 -
2 3 8 !?

g s

7 16

7-20 
9-50 

10 15 
4-20

5-41 
10-17

4 30  
1 0 3 5
U ’Ci-

8-0;J 
2-29 

| 4.3,

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
pore nocna od godeinr « wieczór do 5 min. 59 rano

‘ OgłsszeA rozkładu Jazdy na szlakach kolei państwo­
wych w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 0 ct. za 
sztukę.
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KOBIETA W BIELI,
Przez

■ W i U s l ©  C o l l i n s ’©.
(Z  angiplokiegi |.

(Ciąg dalszy.)

Od chwili urodzenia była dla mnie tylko 
niepotrzebnym kłopotem a to tembariziei, iż umysł 
jej szwankował zawsze.

Lubisz pan szczerość, więc musisz chyba 
Być zadowolonym.

Nie potrzebuję pana nudzić szczegółami 
przeszłości, dość będzie, gdy powiem, że dotrzy­
małam słowa i że wzamian używałam w spokoju 
dochodów, wypłacanych mi kwartalnie.

Od czasu do czasu opuszczałam Welmingham, 
a zawsze za świadomością i zezwoleniem mojego 
pana i władcy. Wiedział on, że nie należy mnie 
rozdrażniać, a nadto, że ze względu na siebie sa­
mą zachowam milczenie.

J*dną .z dalszych moich wycieczek była po­
dróż do Limmeridge. Pojechałam tam dla doglą­
dania przyrodniej siostry, która była bez nadziei 
życia.

Mówiono, że zaoszczędziła grube pieniądze 
więc uważałam za stosowne (na wypadek, gdyby 
dochody moje dotychczasowe ustały) zaopatrzyć 
się z innej strony.-

Lecz poniosłam tylko daremne trudy i koszta,
Nic nie odziedziczyłam, bo nie było co odzie­

dziczać.
Wzięłam ze sobą Annę, gdyż od czasu do 

czasu miałam napady czułości dla mojej córki i 
zazdrościłam wówczas wpływu, jaki na nią miała 
pani Clements

Była to poczciwa, głupiutka kobiecina i lubi­
łam czasem sprawiać jej przykrość, zabierając 
jej Annę.

Ponieważ nie wiedziałam, co z nią zrobić 
podczas gdy doglądałam chorej siostry w Cumber­
landzie, oddałam ją zatem do wiejskiej szkółki 
w Limmeridge.

Dziedziczka tych dóbr, pani Fairlie (potwor­
nie brzydka kobieta, kióra potrafiła złapać na 
męża jednego z piękniejszych mężczyzn w Anglii) 
ubawiła mnie mocno tern, że ni ztąd ni zowąd 
upodobała sobie moją dziewczynę.

Skutek był taki, iż nie nauczyła się ona ni­
czego w szkole, a była psuta i pieszczona w Lim­
meridge House.

Pomiędzy innemi niedorzecznemi pojęciami, 
włożono jej w głowę, »by się zawsze ubierała bia­
ło. Nienawidząc tego koloru, a przekładaj; c nad 
wszystkie czerwon; i żółty, usiłowałam, za po­
wrotem do domu, odzwyczaić ją od tego kaprysu, 
lecz dziwna rzecz, córka moja nie dała go sobie 
wyperswadować. Jak wszyscy ludzie niespełna ro­
zumu, gdy się na co uparła, nie było sposobu jej 
przekonać.

Pokłóciłyśmy się na dobre; pani Clements, 
bojąca się zapewne, abym się źle z Anną nie

obchodniła, zaproponowała mi, że ją zabierze ze 
sobą do Londynu.

Przystałabym na to, gdyby pani Clement3 
nie utrzymywała jej w niedorzecznej fantazji u- 
bierania się biało. Lecz ponieważ ja powiedziałam 
sobie, córka moja ubierać się biało nie będzie, 
nie mogtam znieść, aby obca osoba sprzeciwiała 
mi się w rzeczy, która nie należała do niej weale.

Dlatego to Anna pozostała przy mnie, a po­
zostanie to spowodowało pierwszą sprzeczkę po­
między mną a moim wrogiem.

Zdarzyło się to w kilka lat po opisanych 
powyżej wypadkach. Byłam już oddawna osiedlo­
na w nowem mieście, zniosłam już wiele upoko­
rzeń i przykrości i zaczynałam zdobywać uznanie 
moich sąsiadów. Pomagała mi w tern bardzo obe­
cność córki. Jej łagodność i owa fantazja ubiera­
nia sie biało, wzbudzały sympatję i zaintereso­
wanie. Nie sprzeciwiałam się już temu dziwactwu, 
a to dlatego, iż pewna byłam, że z czasem mała 
cząstka zainteresowania i sympatji przeleje się 
na mnie.

Stało się tak istotnie.
W owym to czasie dano mi do wyboru dwa 

najlepsze miejsca w kościele, a skutkiem tego 
pastor mi się kłania.

Otóż, gdym się już tak osiedliła, pewnego 
dnia otrzymuję list od owego gentlemana, w od­
powiedzi na mój, w którym stosownie do naszego 
układu, donosiłam mn, że pragnę wyjechać z mia­
sta dla rozrywki i świeżego powietrza.

Niskie instynkta jego natury musiały być 
obudzone, w chwili gdy otrzymał moje pismo,

gdyż odpowiedział na nie w sposób brutalny, od­
mawiając pozwolenia na wyjazd.

Odczytawszy te grubiańskie słowa, s traci­
łam panowanie nad sobą, a to do tego stopnia, 
iż w obecności mojej  ̂ córki, z aw o ła łam : „że 
jest nędznym oszustem i ż« dość mi otworzyć 
usta i wyjawić jego tajemnicę, aby go zgubić na 
zawszs.“

Tyle tylko pow.edziałam, opamiętawszy się 
natychm iast r a  widok niespokojnej i zaciekawio­
nej twarzy mojej córki.

Kazałam je j  wyjść z pokoju, aby módz 
zastanowić się nad stworzoną tak nieopatrznie sy­
tuacją.

Rozmyślania te nie były wcale przyjemne, 
jak łatwo się pau domyślisz.

W  owym właśnie czasie Anna była dzi­
waczniejszą jeszcze, niż przedtem. Myśl, że gdy­
by ją  kto zręcznie podszedł, gotowa powtó­
rzyć moje słowa, nape łn ia ła  mnie nieopisaną 
trwogą.

Lecz najczarniejsze przewidywania i obawy 
nie mogły zapobiedz temu, co zaszło dnia na­
stępnego.

W  duiu tym wrog mój przybył niespodzie­
wanie.

Po pierwszych jego słowach i intonacji g ło ­
su poznałam odrazu, iż żałuje zuchwałej swej 
odpowiedzi i że przybywa naumyślnie, aby mnie 
ugłaskać.

Spostrzegłszy, że córka moja znajduje się 
w pokoju (od dnia poprzedzającego obawia­

łam się spuszczać jej z oka) kazał jej wyjść na­
tychmiast.

Nie lubili się wzajemnie, więc wylał na nią 
złość, którą bał się przelać na mnie.

— Zostaw nas samych — rzekł, spog ląda ła1 
na nią z góry. o-

Ona także zmierzyła go od stóp do głów 
lecz s ta ła  na miejscu.

— Czy słyszysz? — zawołał wyjdź z po-
koju !

— Bądź pan dla mnie grzeczny — rzekła, 
czerwieniąc z gniewu.

—  Wyprowadź pani tę idjotkę! — krzykuą- 
do mnie. ,

Anna miała zawsze dużo miłości własnej 
i to słowo „idjotka* doprowadziło ją do wście* 
kłoścj.

Zanim miałam czas temu zapobiedz, zbliży­
ła  się do niego :

— Przeproś mnie natychmiast —  wołała — 
inaczej pożałujesz. Opowiem twoją tajemnicę. Mo­
gę cię zgubić na zaw sze ; dość mi będze na to 
otworzyć usta.

Były to własne moje słowa, powtórzone 
dokładnie, powtórzone w jego obecności, a tó 
taki sposób, jak gdyby wypowiedziała je  sama.

Przerażona, drżąc ua calem ciele, wyrzuci­
łam  córkę za drzwi.

On stał biały, jak ów papier, na którym 
spisuję to wszystko; możnaby rzec, że skamie­
niał. Gdy przyszedł do Biebie...

(C. d. n.)

Grzyby suszone
prawdziwe, funt 70, 80 et. i 1 złr. poleca 

Karol Bayer, Lwów, ul. Krakowska 11.

M ł o d a

ly toaicci osoba
szuka posady, jako gospodyn* lub 
opiekunka małych dzieci. Oferty 
adresować: „Mary“ do administra­
cji Gatety Narodowej. 3047

francuski, prawdziwy
1985 poleca handel

ALBERTA SZ  KO WRONA
we Lw ow ie , plac M ujacki 7.

Już wyszło drugie wydanie
głośnego dzieła 2052

Jerzego Kennana

„ S y b e r j a ! “
C e n a  1  z ł r .  5 0  o t .

(z przesyłką złr. 1-70).
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

n

0 Liii
desty low any  z w in a  oslndy d o ^ ta r rz n
od n a jp lev w szć j jnkosM  F ranco  4 b u te lk i za 

6 r.l. a lb o  i  Mtry z a  8 z ł . 
B e n e d y k t  M a r t i ,  w ła z ic ie !  dóbr 

zaiim k G o lituch  p rzy  G o u o b itz , S ty rya .

Świeże deserowe

W IlOfiROIA
■ V  ł x i e z p a i i s l s : i e
W  W  po złr 1'40 kilo.

w ło sk ie , po 60 ct. kilo 
poleca handel 2049

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

KASY stare i nowe sprzedaje 
1515 najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorgasse 4.

R o k  za ło że n ia  1840

FOBTEPIA H Y-H ARMOBStJH
Fabryka i  wypożyczalnia

M l liitK lti & Sola
c. k. nadw. $ dostawcy

Wien, I., Bfickerstrasse Nr. 7. 
Baden, Bahngasse Nr. 23.

20*0

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

Plato v. Reussnera

do nauczenia się bez nauczycie la  czy­
tać , pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m ie s ią c a c h , po angielsku w 24 
lek c jach . Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 80 ct., kurs wyższy 2 złr. 10 ct., 
zeszytami po 15 ct. — Komplet t. j. oba 
kursa razem złr. 2 60. Metoda angielska 

z wymową, kurs niższy 90 ct. 
Najlepszy

Elementarz polsko-niemiecki
z wymową, z 14 wzór' ami pisma i 200 

rysinami po 47 ct., 20 ct., i 10 ct., 
oprawny 60 et.

N ajnow szy
ELEM ENTARZ POLSKI

z wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudz i  ze 
wskazówkami pedagogiczneini, po 34 ct., 

20, 14 i 7 et.
6łówny skład w księgarni

we Lwowie. 1967

i  T o c z a k i  f r a n o u s k i e
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
K A K I E H E  M Ł T fr S K IE

to  mielenia twardych przedmiotów.
Bazy ieHe szwajcarskie

z f a b r y k i  D u f o u r  &  C o. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e  

kam ien ie  m łyńskie, 
S a s k i a  z i a r n i s t e  

kam ienie  m łyńsk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i  najleps—j 
jakośoi

3 urger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
1961 (S zlą ik  austrjacki).

CeLniki gratis i franco.

******

STANISŁAW NIEMCZYNOWSKI
krawiec męski, we Lwowie

otwiera z dniem 15. grudnia b r. nowo urządzony i powiększony

MAGAZYN I PRACOWNIĘ KRAWIECKA
przy ulicy Akademickiej I. 5, obok Banku hipoteczn.

Zaopatrzywszy ten nowy magazyn w trwałe i najmodniejsze ma- 
terje na wszelkie ubrania męskie, poleca się P . T. Publiczności z zape­
wnieniem doborowej roboty i usługi, a umiarkowanej ceny.

Na każdoczesne żądanie próbki wysyła się. 2048

# ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦

M O L U  PROSZKI NElDLIfKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzał 1 A . Moll* firma pomnożona.
Niezawodna skutecznośó lecznicza tych prosz­

ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żąłądka, 
■podnich cięści ciała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze­
ciw cierpieniom wątrooy, kongestjom krwi, he­
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo­
wodowała od przeszłe kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechni-nie.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
Oena zapiaozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty auatr.
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Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
wnięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
1475 F l a s z k a  sc d o k ła d n y m  o p is e m  9 0  c e n tó w .

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p le M ^ z n a k  o o h ro n n y  K o l i ą ,

w BER -EN w Norwegii). Ze wszvst- 
^ ,  kich w handlu znajdujących się gatun­

ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.

Frinł, we LWOWIE : J. Baiser apt., Zygm. Rucker apt„ Ant. Sklepióski apt
kow le- vr ®r ° d * c h : M. Kulak, W. Landesberg apt.; w C zem lew caeh : J. Sc

_  ^  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
® P ^zone marhą ochronną i podpisem.

St. Markiewicz ; w b ia ł e j  : 
lehnirch, C. AJth apt.; w Czert- 

Górahomora: A. Botezat apt.; w H usiatynle:
j*n       -     — -r-> ■■ Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi:
B. apt-; w K ra k o w ie : W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym S aczn : W Filipek,
ant ■ w apV’ ™ X 0j r y m  T a rg a :  K. Laur apt.; r P rz e m y ś la : F. Nahlik apt.; - Przeworsku: Fel. Świtalski 
Sfokaln- i? w .  i  i-  ®iP™ki aP*-> J- Scheitter & Co.; w S am borze : J. Afeksiewicz apt., C. Maresch apt.; w 
Jamroeiewićz apU .w 8^ ? nh * awow*e :  strzem eeki apt,, J. Beil, apt.; w Tarnopolu : E. Franta, F.

™ ogevnezjtpt.; w Tarnowie: W. Mnldner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.

.... .

Zupełnie 
świeży tr a n s p o r t

^ H E R B A T Y  CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 1965

Odbywszy specjalne sludja w krajowych i zagranicznych instytutach 
naukowych, otworzyłem w e Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 18 

unędownle upoważniona

L a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n o  -  m i k r o s k o p o w e

do badania pokarmów, artykułów spożyw czych, leczniczych, handlo- 
czych, technicznych, gospodarczych, hygienicznych, analiz sadowych itp.

W  laborsW jum  tem, które według tegoczesnych wymogów urzą­
dziłem , usk-d .zniam  jakościowe i ilościowe rozbiort w celu spraw ­
dzenia jakoś:’ , p raw dziw ośc i , wartości poźywcz.e' lub fałs owania 
mleka, śmietanki, masła, sera, wina , piwa , koniaku , o d k i , likierów, 
rum ",/araku, oc tu ,  m ąk i ,  chleba , k rochm alu , ezekol-.dy. drożdży, cu­
kru jiodu , kawy, herbaty, s o l i ,  tłuszczów i olejów, mięsa, wędlin, 
koogerwów. wyrobów cukierniczych, karmy dla bydła, Arodkó v leczni­
czych, farb, nafty, naczyń, wosku , mydła, tapet i p a p ie ru ; dalej roz­
biory wód mineralnych i studziennych, z iem i,  nawozów sztucznych i 
naturalnych, wapna, cementu, m e ta l i  aliaży, rozbiory moczu i kamieni 
moczowych; analizy sądowe i t. p.

Wszelkie zlecenia tan miejscowe jak  i z p row incji , wykonuję 
o ile możności w najkrótszym czasie i po możbbnie niskich cenach.

Przekonany, że ins ty tu t  mój przynieść może dobre usługi ogółowi, 
Śtaiem ] łecić s ię  ła s k a w y m  w zg lęd o m  Wysoirich w ła d z ,’ WW ńfbbl pp. 
lekarzy, aptekarzy, kupców i całej P. T. Szanownej Publiczności.

" ^ T a l e r y  '^ T ś ^ ło d .z i im  l r s - ^ i
magister farmacji, chemik sądowy, egzaminowany na Wszechnicy we Wieduiu znawca 

artykułów spożywczych, byfy właściciel ajsteki. 2017

Najartysty czniejsze i najwięcej tekstu r  i orające )  
czasopismo polskie )

ŚWIAT
D w u ty g o d n ik  illn s tr o w a n y

10 medali zasługi, dyplom uznania i uyplom honorowy 
n a  w s z e c h ś w ia ło w e j  wystawie w Antwerpii

za niezrównane

ffyrnSy 'M im  tt
A f l f i l f t T l t i l i f l  ^»<fen artykuł toaletowy nie może rywalizować

c iic jŁ iu iA iU ; ,  pod wzgiędem skutku j dobroci z ANTILENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną iałośó, świeżość 
I delikatność. -  Cena 2 złr.

P i l i n t n n  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
i. j n p i i U i l  przywraca piękny kolor. P1LIPTON nie farbuje, lecz tyll.„ 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysa. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

najmniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Va.lt) 11 b ill  wo wzmacnia id o  wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

PODRlSUŻlCY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemuie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienioznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr 50 

et. Różowy dlą blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W f l f l a  f i l A l l ł T t w a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
Tl 1 /u . a  1 1 J U 1 A U  Vt a .  pierzchnienie i łuszczenie f óry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło
SI

o ł v P 7 T 1 f t  Odznacza się nadzwyczajną delika- 
s“ / S i U C l J ł  'J łiI I O i  tnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega
pierzchnięcia rąk. twt yy, bardio dokładnie ozy-
■ w  Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

4£ 2  we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halieka, 
;  f  róg Wałowej I. 15. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -  W CZER-

NIOWCACH Rynek 1. 2.

V £ X ) Q O O O O O O O < ) O O O O O O O O O O O O C

I s t n i e j ą c a  o d  23 l a t  f i rm a  o p ty c z n a

i

3t. Pawłowski apt.

unrohcżzlć będzie w  1891 roku
w tym samym formacie i objętości co w t r z e c h  l a t a c h  poprzednich, w no­
wej składce, uposażony w bogatą treść (najnowsze umyślnie dla Świata i.apisa- 
ne utwory Henryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Satucklegs, Ka­
jetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowlecklego, Józefa 
Tretlaka, P ioG » Chmielowskiego i w. i.) i w  p r a w d z i w i e  a r t y s t y c z n e  
illustracje i obrazy naszych mistrzów, z 2 dodatkami ksiąźkowemi i 4  rycinowemi. 

Prenum erata na „ŚWIAT-1 wynosi: 
rocznie 1 2  złr., półrocznie 6  złr., kwartalnie 3  złr. 1

Prenumerować najdogodniej: P

w Administracji ..Świata", Kraków, 40, ulica Florjańska. I
Premium nadzwyczajne „Świata44 na rok 1891. P

Prenum eratorowie, którzy wniosą całoroczną prenumeratę z góry wprost P
do Admini8traoj1 „ŚWIATA11, otrzymają jako premium nadzwyczajne własnorn- K 
czny oryginalny rysunek jednego z -tvstów  polskich, posiadający znacznie ■ 
Wyższą artoś” od rocznej ceny prenumeraeyjnej „S ata“. Roczni prenume- p 
ratorowie prowincjonalni, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premium nad- ^  
zwyczainego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 centów na opakowanie i przr- P  
syłkę pocztową rysunku. Z e względu na konieczność uregulowania bardzo ko- p
sztownego nakładu i przygo.oi a odpowiedniej ilości premij, Adm inistrują ^

k„ŚWIATA“ uprasza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 2032 W

’ ' R U I F4BRTCZHT PAPIEBD
Antoniego Gawłowskiego

u lica  B atorego  I. 14
poleca

Szan. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go g a tu n lu ,  tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk

p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .

Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z własnej fa b ry k i , uznane przez dotychczasowyoh Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr . 1’20 za 1000 sztuk.

Fabryka T utek, plac Marjacki 1. 8 .

me Smarnie, m
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

oku la ry ,  cw ik iery  od 80 ct. i wyżej, barometry pod, g w a ­
ranc ją ,  te rm om etry ,  s te roskopy , m ikroskopy, rozm a ite  lupy 
i t. p. Również przy jm u je  urządzenia dzwonków e le k t ry ­
cznych  pokojowych i dom ow ych, po cenach  u m ia rkow anych  
i pod gw aranc ją .  W sze lk ie  r ep e ra c je  w ykonuje  szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem
C. K o t k o w s k i ,  optyk.

Wiedeń, „Hotel Metropole tf

R in g s tra sse , E ranz--Tosefs-Q ual. W ielki h o te l p ierw szorzędny ,
300 pokojów i salonów (od 1 złr wyżej) W IN D A  e7,3^elnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i owli ) kąpiele > Du­
naj i i biuro telegraficzne w h< sla. Stacja tramwaju przy aomu, omnibus hotelowj 
przy dworcach kolejowych lfi44 T. o ----1-----J ------ —Ł . S p e ls e r ,  dyrektor.

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowyc , włóczki, harasu, 
f ilozeli, sznelek i p ac io rek , haftów na k;.nwie, a tłas ie  i 
aksam icie , rzeźb % drzewa z aryoifiumm na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów. wo”eczków i sakiewek,

Inslrumeiiló** niQKycxnycfa
Harmonik, Skrzypi®0’ ®  Cyter, HerophonÓTT 

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p rzyborów  d°  re p e rac ji fo rtep ianów

W handlu pod firmą

w e Lwowie, pP2y u|jcy Sobieskiego I. 9.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
MMI

Z drukarni i litografii Pillwa j Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


